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«Ą!ąiaria — kraj przyjaciół)

Dzisiaj na stronie 3 rozpoczynamy cykl artykułów „Algieria - 
kraj przyjaciół”.

Na zdjęciu: ulica w stolicy kraju - Algierze.
Fot, — „Głos”

24-godzinne zawieszenie broni— zerwane

Walki w Libanie przy użyciu 
artylerii i moździerzy

W dalszym ciągu trwają walki między wojskami libań 
skimi a komandosami palestyńskimi w pobliżu Raszija 
oraz Aiha w dolinie Beka. W pobliżu Aiha w czwartek ra­
no zostało rannych sześciu żołnierzy libańskich. W wal­
kach obie strony używają ciężkiej broni: artylerii i moź­
dzierzy. *
Walki trwają również w po 

bliżu bazy Kulejat, na północ 
od Tripoli.

Jeden libański żołnierz zo­
stał ranny w walkach toczą­
cych się w pobliżu Sidonu.

Były premier Libanu R. Ka 
rami spotkał się w czwartek 
z prezydentem Hełou. Obaj 
przywódcy omawiali kryzys 
libański.

W czwartek rano na nowy 
libański port lotniczy Klajat 
spadły rakiety i pociski moż-

Projekt rezolucji 
w sprawie Korei
Delegacje Algierii, Bułgarii, 

BSRR, Czechosłowacji, Gwi­
nei, Kambodży, Konga-Brazza 
ville, Kuby, Mali, Mauretanii, 
Mongolii, Polski, Rumunii, Sy­
rii, USRR, Węgier, Zambii, 
ZRA i ZSRR zgłosiły w środę 
do Zgromadzenia Ogólnego pro 
jekt rezolucji dotyczący tzw. 
Komisji ONZ do spraw Zjed­
noczenia i Odbudowy Korei. 
Sprawa zjednoczenia Korei — 
stwierdza projekt — powinna 
być rozwiązana przez sam na­
ród koreański w myśl zasady 
prawa narodów do samookre- 
ślenia. Wymienione kraje pro­
ponują rozwiązanie tej „komi­
sji”. (PAP)

' Straty USA w Wietnamie 
przekroczyły 39 tys. osób
W kolejnym komunikacie 

ogłoszonym w Sajgonie ame­
rykański rzecznik wojskowy 
podał, iż w ubiegłym tygod­
niu zginęło w Wietnamie Po­
łudniowym 102 wojskowych 
USA, a 530 zostało rannych. 
Rzecznik dodał, iż łącznie w 
wojnie wietnamskiej zginęło 
dotychczas 39.149 wojskowych 
amerykańskich.

Agencje informują, że w 
czwartek opuścił więzienie po 
prawie ośmiomiesięcznym po­
bycie znany przywódca bud­
dyjski Thich Thien Minh. 
Łącznie zwolniono 310 więź" 
niów politycznych w wyniku 
amnestii ogłoszonej przez re­
żim sajgoński z okazji przy­
padającego 1 listopada święta 
narodowego Wietnamu Po­
łudniowego. (PAP)

Wspólny komunikat 
rumuńsko-holenderski

Premier Holandii Piet de 
Jong i minister spraw zagra­
nicznych .Josef Luns zakoń­
czyli 4-dniową wizytę w Ru­
munii.

Podpisano wspólny komu­
nikat, który stwierdza, iż w 
toku rozmów omówiono po­
myślnie rozwijające się sto­
sunki rumuńsko-holenderskie. 
Dokonano również wymiany 
poglądów na zasadnicze aktu­
alne problemy międzynarodo­
we. (PAP) 

dzierzowe. Ataku dokonali 
zwolennicy komandosów pa­
lestyńskich.

W czwartek prezydent ZRA, 
Naser. spotkał sie z przebywają 
cym w Kairze naczelnym dowód 
cą armii libańskiej gen. Busta- 
nim. Jak jut podawaliśmy. Bu- 
stani przebywa w stolicy ZRA od 
wtorku na czele delegacji libań 
skiej. która prowadzi rozmowy z 
przedstawicielami rządu egipskie 
go w sprawie rozwiązania kry­
zysu w Libanie.

Organizacja ..El-Fatah” oskarży 
la w środę wieczorem armie li­
bańska o złamanie 24-godzinnego 
zawieszenia broni, które weszło 
w życie w środę w południe cza­
su lokalnego. Oświadczenie „El- 
Fatah” opublikowane w Amnia- 
nie stwierdza, że zawieszenie bro 
ni nastąpiło na prośbę libańskie­
go szefa sztabu Szumajta. Jed­
nakże wojska libańskie w 4 Ro­
dziny po wprowadzeniu go w ży­
cie otworzyły ogień do samocho 
du należącego do palestyńskiego 
Czerwonego Krzyża. Oświadczenie 
stwierdza również, że partyzanci 
przekazali władzom libańskim 4 
policjantów wziętych do niewoli 
w Almasna w ub. tygodniu.

PAP

Wzrost napięcia we Włoszech
Robotnicy Fiata niszczą sprzęt fabryczny

We Włoszech nie słabnie fala strajków. Wydarzenia, do 
których doszło w środę w zakładach Fiata w Turynie zapo­
wiadają jej nowy poważny etap.
Robotnicy przystąpili tam 

do niszczenia urządzeń fabry­
cznych. W jednym z oddzia­
łów przy pomocy palników ace 
tylenowych usiłowano prze­
ciąć rury doprowadzające la­
kier z olbrzymich zbiorników. 
Groziło to potężną eksplozją. 
Akcja została powstrzymana, 
ale wiele urządzeń fabrycz­
nych jest kompletnie zdewas­
towanych, na skutek czego w 
środę częściowo wstrzymano 
produkcję.

Do ostatnich zajść rząd us­
tosunkował się dosyć spokoj­
nie. Minister pracy Carlo Do­
nat Cattin proponował spot­
kanie przedstawicieli związ­
ków zawodowych, Minister­
stwa Pracy i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w celu 
opracowania skutecznych kro 
ków zapobiegających walkom 
i rozruchom podczas strajków.

Po ostatnich wydarzeniach 
rzecznik zakładów Fiata oś­
wiadczył, że związki zawodo­
we muszą interweniować, aby 
niedopuścić do podobnych ak­
tów wandalizmu.

W środę strajk powszechny ob­
jął Neapol. Wzięło w nim udział 
500 tys. robotników. Wyszli oni na 
ulice protestując przeciwko wzros

Zmiany w rządzie 
hiszpańskim

Generał Franco dokonał w śro­
dę wieczorem poważnych zmian 
w swoim gabinecie. 12 ministów 
opuściło swoje stanowiska, a z 
byłej ekipy pozostało jedynie 6 
ministrów. Za najważniejsze uwa 
ża sie zmiany na stanowiskach 
ministrów spraw zagranicznych, 
spraw wewnętrznych oraz infor­
macji i turystyki. (PAP)
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Wielka prezentacja - zakończona
30 bm. uroczystym koncertem w Teatrze Wielkim w 

Warszawie zakończone zostały „Dni Kultury RFSRR”. W 
bogatej, pełnej rozmachu prezentacji kultury rosyjskiej 
uczestniczyło ponad 600 osób — zespołów, solistów i twór­
ców.
W tym prawdziwym festi­

walu kultury i sztuki Rudzice 
kiej Rosji ujrzeliśmy i usły­
szeliśmy na czele z artystami 
tej miary co Maja Plisiecka, 
Igor Ojstrach czy Leonid Ko- 
gan orkiestrę symfoniczną

Odznaki dla radzieckich 
działaczy kulturalnych
Wczoraj w godzinach przed 

południowych w siedzibie Za­
rządu Głównego TPPR od­
była się uroczystość wręcze­
nia 53 wybitnym radzieckim 
działaczom kulturalnym i spo 
łecznym — znanym artystom 
i pisarzom przybyłym do Pol­
ski z okazji „Dni Kultury 
RFSRR” — złotych odznak 
honorowych TPPR.

W uroczystości wzięli u- 
dział: członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wiceprzewod­
niczący ZG TPPR — Ignacy 
Loga - Sowiński, członkowie 
Rady Państwa: Józef Ozga- 
Michalski i Eugenia Krassow 
ska.

Obecny był także ambasa­
dor ZSRR w Polsce — Awier 
kij Aristow.

Przemówienie wygłosił czło­
nek prezydium ZG TPPR, — 
prezes PAN — prof. Janusz 
Groszkowski. (PAP)

towi kosztów utrzymania i złym 
warunkom mieszkaniowym. Obec 
nie 100 tys. mieszkańców Neapo­
lu gnieździ się w barakach i in­
nych nienadających się do mie­
szkania ruderach. W ciągu ostat­
niego roku w wyniku zawalenia 
się starych, zniszczonych domów 
pod gruzami śmierć poniosło 9 
mieszkańców Neapolu, a 37 zosta 
ło rannych. W mieście nie ma za 
jęcia dla 100 tys. osób. (PAP)

50-lecie Międzynarodowej
Organizacji Pracy

W środę Zgromadzenie Ogól 
ne Narodów Zjednoczonych 
poświęciło dwa posiedzenia 
plenarne 50-leciu Międzynaro 
dowej Organizacji Pracy. Se­
kretarz Generalny ONZ U 
Thant stwierdził, że ten jubile 
usz to ważny etap w historii 
organizacji międzynarodo­
wych. Złożył on MOP gratu­
lacje z powodu przyznania jej 
pokojowej nagrody Nobla o- 
raz podkreślił jej rosnącą ro­
lę w ogólnej działalności 
ONZ.

Następnie sekretarz gene­
ralny MOP. David Morse mó­
wił o pacy organizacji, na któ 
rej czele stoi. Skoncentrował 
się on zwłaszcza na zadaniach 
następnego dziesięciolecia, wy 
mieniając przede wszystkim 
walkę o zwiększenie zatrud­
nienia i podniesienia stopy ży 
ciowej ludności w krajach roz 
wijajacych sie. Stwierdził 
przy tym. że tylko w warun­
kach pokoju można skutecz­
nie walczyć o rozwiązanie pro 
blemów socialno-ekonomicz- 
nych. (PAP)

Filharmonii Leningradzkiej, 
republikański rosyjski Chór 
Akademicki, Chór im. Piat- 
nickiego, zespoły z Syberii i 
Osetii.

Prawdziwym wydarzeniem 
stały się występy Teatru im. 
Wachtangowa, którego reper­
tuar stał się doskonałą ilu­
stracją olbrzymich możliwo­
ści artystycznych tej czołowej 
sceny Moskwy. Moskiewscy 
artyści poza Warszawą odwie 
dzą także Katowice, inaugu­
rując tu 3 listopada Festiwal 
Dramaturgii Rosyjskiej i Ra­
dzieckiej.

Rekordowym powodzeniem 
cieszyły się występy lenin- 
gradzkiego Teatru Miniatur z 
Arkadym Rajkinem. We wszy 
stkich miastach, gdzie gościł 
dotychczas ten świetny zespół 
(Szczecin, Gdańsk, Elbląg, 
Białystok), bilety były wy­
przedane na długo przed wy 
stępami.

W ciągu jednego tylko ty­
godnia wyświetlane w ki­
nach całego kraju filmy ra­
dzieckie obejrzało ponad 1800 
tys. widzów. Ten wielki fe­
stiwal radzieckiej kinemato­
grafii rozpoczęła w warszaw­
skim kinie „ńZIoskwa” uroczy 
sta premiera filmu opartego 
na jednym z największych 
dzieł rosyjskiej literatury — 
„Bracia Karamazow” Dosto­
jewskiego. Na ekrany polskich 
kin weszły także inne dzieła, 
jak: IV część „Wojny i Po­
koju” — „Pierre Bezuchow”, 
dramat społeczny „Wiryneja” 
— także komedie i filmy sen 
sacyjne, jak: „Martwy sezon” 
czy „Brylantowa ręka”.

Wspaniałe tradycje i współ 
czesr.ość sztuki rosyjskiej uka 
zała otwarta w warszawskiej 
„Zachęcie” wystawa „Rosyj­
ska sztuka plastyczna od XIII 
wieku do naszych dni”. Zgro 
madzono na niej ok. 280 eks 
ponatów malarstwa i rzeźby 
pochodzących z największych 
muzeów ZSRR. Prawdziwą re­
welację stanowiły rzadkie 
okazy ikon.-Także w galeriach 
wystawowych innych miast, 
miłośnicy sztuki mieli okazję 
podziwiać twórczość mistrzów 
rosyjskich. Np. na zamku ksią 
żąt pomorskich w Szczecinie 
eksponowano grafikę Rosji 
Radzieckiej, w Muzeum Etno 
graficznym w Krakowie — 
„Pamiętniki historii i kultury 
RFSRR”, w Muzeum Śląskim 
we Wrocławiu — „Sztukę 
użytkową Rosyjskiej Federa­
cji”.

200 kiermaszów książek, re 
produkcji i płyt złożyło się na 
trwające w całym kraju „Dni 
Książki Radzieckiej”. Najwięk 
szą imprezą poświęconą do­
robkowi edytorskiemu Rosji

Silne wiatry komplikują prace 
w portach i wyrządzają szkody

Sztorm na Wybrzeżu ♦ Wichura i śnieg na Pomorzu

Nad Wybrzeżem Gdańskim i Bałtykiem już piąty dzień szaleje 
gwałtowny sztorm. W nocy z 29 na 30 bm. w niektórych rejonach 
Wybrzeża m. in, Rozewia i Krynicy Morskiej, wiatry wiejące z 
północnego zachodu osiągały w porywach 10 stopni w skali Beau­
forta.

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami — miejscami desz 
cze. Temperatura maksymalna od 
9 do 12 st. Wiatry silne i porywi- 
sJ*-«~ Werunków północno — za- 

Radzieckiej była czwarta w 
poznańskim Arsenale wystawa 
pn. „Książka Rosyjska”. Mi­
łośnicy literatury rosyjskiej 
mieli też okazję spotkać się z 
wybitnymi jej przedstawicie­
lami, którzy odwiedzili liczne 
ośrodki naszego kraju.

W spotkaniach z rosyjską 
kulturą 'uczestniczyli nie tylko 
mieszkańcy wielkich miast. 
Nasi goście z Radzieckiej Ro­
sji byli również serdecznie 
przyjmowani w klubach fa­
brycznych i domach kultury 
całego kraju.

„Dni Kultury RFSRR” do­
biegły końca. Przybliżyły one 
jeszcze bardziej wielką sztukę 
Radzieckiej Rosji do polskie­
go społeczeństwa zacieśniając 
jednocześnie kontakty i współ 
pracę między środowiskami 
twórczymi obu naszych naro­
dów. Wielka sztuka Rosji Ra­
dzieckiej nadal będzie święcić 
triumfy na naszych scenach, 
estradach, w salach wystawo 
wych i na ekranach. (PAP)

Debata nad expose Brandta

Strauss głównym oponentem
Parlament zachodnioniemiecki wznowił w czwartek przed 

południem debatę nad deklaracją rządową kanclerza NRF 
Brandta, której punktem centralnym była polityka gospo­
darcza i finansowa.
Pierwszy zabrał głos w de­

bacie przewodniczący bawar­
skiej CSU Franz Josef Strauss,

Nagrody Nobla 
w dziedzinach 
fizyki i chemii

Szwedzka Królewska Akade 
mia Nauk ogłosiła w czwartek 
że laureatem tegorocznej na­
grody Nobla w dziedzinie fizy 
ki jest Amerykanin Murray 
Gell-Mann, wyróżniony za .,u- 
dział w odkryciach dotyczą­
cych klasyfikacji cząsteczek 
elementarnych oraz ich wza­
jemnego oddziaływania”.

Laureat jest profesorem fi­
zyki teoretycznej w kalifor­
nijskim instytucie Technolo­
gicznym w Pasadenie. Ma 40 
lat. Jest dwudziestym ósmym 
amerykańskim laureatem No­
bla w dziedzinie fizyki. Nagro 
dę wręczy mu 10 grudnia król 
Szwecji Gustaw VI Adolf.

Nagrodę Nobla w dziedzi­
nie chemii otrzymają: profe­
sor Derek Barton z Londynu 
i profesor Odd Hassel z Oslo.

Przyznając tę nagrodę Kró­
lewska Akademia Nauk w 
Sztokholmie zamknęła listę 
tegorocznych laureatów Nobla 
we wszystkich dziedzinach.

PAP

Jednostki polskiego ratownictwa 
okrętowego oraz stacje brzegowe 
Gdańskiego Urzędu Morskiego 
znajdują się w nieustannym po­
gotowiu. Na szczęście dotychczas 
nie były one wzywane do jakichś 
akcji ratowniczych.

Silne wiatry oraz deszcze kom-

Dokończenie na str. 2

Konferencja ministrów 
spraw zagranicznych 

państw socjalistycznych
W dniu 30 bm. o godzi­

nie 9.00 rozpoczęła się w 
Lany w pobliżu Pragi kon 
ferencja ministrów spraw 
zagranicznych państw so­
cjalistycznych, które pod­
pisały apel budapeszteń­
ski — .Bułgarii, Czecho­
słowacji, NRD; Polski, Ru 
munii, Węgier i Związku 
Radzieckiego.

Konferencja poświęcona 
jest rozpatrzeniu niektó­
rych problemów związa­
nych z przygotowaniem 
konferencji ogólnoeuro­
pejskiej. (PAP)

Posiedzenie
Sekretariatu OK FJN

W czwartek z udziałem 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa i OK FJN Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego 
odbyło się posiedzenie Sekre­
tariatu Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na­
rodu.

Sekretarz OK FJN Witold 
Jarosiński przedłożył plan 
pracy na okres najbliższych 
miesięcy przewidujący m. in. 
rozpatrzenie problemów zwią 
zanych z umocnieniem i in­
tensyfikacją działania najniż­
szych ogniw FJN w mieśęie 
i na wsi, dalsze rozwinięcie 
działalności propagandowo- 
wychowawczej komitetów 
Frontu, rozszerzenie współ 
działania i współpracy z ra­
dami narodowymi, przygoto­
wania do kampanii społeczno- 
politycznych w roku przysz­
łym. (PAP) 

który krytycznie ustosunko­
wał się do deklaracji rz^du. 
Zarzucił on sformułowaniom 
deklaracji brak wewnętrznej 
zwartości i jasności.

Były minister finansów w 
wielu punktach akceptuje za­
łożenia polityki gospodarczej, 
zgłosił natomiast zastrzeżenie 
co do tego, w jaki sposób 
Schiller zamierza realizować 
tę politykę.

Strauss poparł w zasadzie 
określanie przez państwo poli 
tyki strukturalnej, przestrze­
gał jednak, by nie przyniosło 
to zbyt dużej szkody gospo­
darce.

W dalszych swych wywo-
Dokończenie na str. 2

Pomoc z całego świata 
dla mieszkańców Banja Luki

Mieszkańcy zniszczonego przez 
trzęsienie ziemi jugosłowiańskiego 
miasta Banja Luka, którzy opuś­
cili w panice miasto, powracają 
powoli do domów. Po mieście krą 
żą ekipy specjalistów, którzy wy­
szukują domy nadające się do za­
mieszkania. Eksperci przebadali 
w środę dalszych 800 budynków. 
Oświadczyli oni, iż 6 tys. domów 
nadaje się do odbudowy, reszta 
musi zostać wyburzona. Jak o- 
świadczył burmistrz miasta Banja 
Luka, cała koczująca na otwartej 
przestrzeni 60-tysięczna ludność 
miasta znalazła już schronienie 
pod namiotami. Pewna liczba osób 
mieszka w wagonach sypialnych 
przysłanych przez rząd Austrii. Z 
całego świata napływa pomoc dla 
mieszkańców i miasta. Tak np. 
rząd brytyjski zadeklarował 10 
tys. funtów szterlingów na pomoc 
dla mieszkańców, a Międzynaro­
dowy Czerwony Krzyż z Genewy 
— 10 tys. dolarów. Robotnicy cze­
chosłowackich zakładów „Tesla” 
zgłosili gotowość zaopiekowania 
się 50 dziećmi. Zapowiedziany jest 
przyjazd japońskich ekspertów 
od trzęsień ziemi, którzy mają po­
móc w dalszych pracach w mieś­
cie. ONZ, także zapowiedziała po­
moc ze swej strony.

Jugosłowiański ekspert Vladi- 
mir Riberic oświadczył, iż wstrząs 
który zniszczył Banja Lukę był 
mocniejszy od tego, który zbu­
rzył Skopje w 19S3 roku, ale epi­
centrum znajdowało się trzy razy 
głębiej. (PAPj



U Thant za wznowieniem
misji Jarringa

Sekretarz generalny ONZ, U 
Thant oświadczył w środę wie 
czorem, iż ma nadzieję, że spe 
cjalny wysłannik ONZ na Bli­
ski Wschód Gunnar Jarring 
wznowi swoją misję, i że otrzy 
ma on zalecenia uzgodnione 
przez cztery mocarstwa.

Według źródeł dobrze poin­
formowanych, rozmowy mię­
dzy czterema wielkimi mocar- 
stwami w sprawie Bliskiego 
Wschodu powinny doprowa­
dzić do wznowienia misji Jar­
ringa. Jarring ma przybyć do 
Nowego Jorku w przyszłym 
miesiącu. (PAP)

Rohan ponownie 
przed sądem

W czwartek przed sądem w
Jerozolimie wznowiony zosta­
nie proces pasterza australij­
skiego Rohana oskarżonego o 
podpalenie meczetu Al-Aksa. 
Jak podawaliśmy, proces został 
odroczony na 15 dni na wnio­
sek obrońcy Rohana, który 
stwierdził, że oskarżony był 
niepoczytalny w dniu 21 sierp­
nia, kiedy nastąpił pożar me­
czetu. (PAP)

Uruchomiono 6 blok 
elektrowni „Pątnów“

W nocy ze środy na czwar­
tek, w drugiej co do wielkoś­
ci w kraju elektrowni „Pąt­
nów” w Zagłębiu Konińskim, 
dokonano uruchomienia 6 z 
kolei bloku energetycznego o 
mocy 200 MW.

Pierwszy egzamin sprawno­
ści bloku wypadł pomyślnie. 
Po planowanym przeglądzie 
urządzeń blok zostanie ponow 
nie włączony do ruchu w 
Pierwszych dniach listonada 
br. po czym nastani synchro­
nizacja pracy turbozespołu z 
krajową siecią energetYc^ną.

(zet)

Z Plenum WK ZSL
Praca ideowo-polityczna 
w ogniwach terenowych
Wczoraj odbyło się Plenum 

Wojewódzkiego Komitetu Zjed 
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego, inaugurujące tegoroczne 
szkolenie polityczne w ogni­
wach ZSL w Wielkopolsce. 
Obrady prowadził wiceprezes 
WK ZSL E. Pacia, a referat 
poświęcony aktualnym próbie 
mom pracy ideowo-politycznej 
wygłosił sekretarz WK ZSL 
S. Kostrzyński.

Stronnictwo Ludowe, skupiające 
w swoich szeregach ponad 35,5 ty­
siąca członków, ma w Wielkopols­
ce poważną rolę polityczną do 
spełnienia. W ubiegłym roku u- 
czestniczyło w szkoleniu politycz­
nym blisko 30 tysięcy członków 
skupionych w 2019 kołach wiej­
skich i 120 kołach miejskich. Po­
nadto członkowie ZSL brali udział 
we wspólnym szkoleniu z POP 
PZPR, np. w drugim półroczu 
1968 w takim szkoleniu uczestni­
czyło 556 kół wiejskich i 88 kół 
miejskich. Organizowano także 
kursy wiejskie (głównie w kołach 
nowo zorganizowanych) kursy re­
jonowe, powiatowe i kursokonfe- 
rencje wojewódzkie dla aktywu.

Plenum po dyskusji w któ­
rej zabrało głos kilku 
ców, zatwierdziło plan 
lenia politycznego na 
jesienno-zimowy, (emp)

mow- 
szko- 
okres współautorem scenariuszy filmo- 

nych. (PAP)

Rozgoryczony kot, 
żqdny zemsty...
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Z obrad KSR

ZAP dostarczą więcej urządzeń
Pierwszy etap tworzenia projektu planu na przyszłe 5-Ie- 

cie dobiega końca. Przedsiębiorstwa miały pół roku na kon­
frontacje poziomu organizacji, technologii i nowoczesności 
wyrobów, własnych z poziomem osiągniętym przez najlepsze 
zakłady w kraju i za granicą oraz na wyciągnięcie wnios­
ków z tej konfrontacji. Większość wielkopolskich zakładów 
przedstawiła już swoje zamierzenia samorządom robotni­
czym i po uzyskaniu ich akceptacji, wysyła do zjednoczeń.
Nową pięciolatkę opracowa­

ły również Zakłady Automaty 
ki Przemysłowej w Ostrowie, 
reprezentujące najmłodszą
lecz perspektywiczną branżę 
wytwórczą w naszym regio­
nie.

Produkcja tego zakładu ma 
wzrosnąć 3-krotnie i osiągnąć 
w 1975 roku wartość 2 miliar­
dów 130 min. zł. Zatrudnienie 
— z 1700 obecnie, wzrośnie do 
2 256 osób. 70 procent przyro­
stu produkcji ma być pokryte 
wzrostem wydajności pracy. 
Każda zainwestowana w ZAP 
złotówka, przynosząca dziś spo 
łeczeństwu efekty o wartości 
4,28 zł, w końcu przyszłej 5- 
latki — da 7 zł.

Warto jednak przypomnieć, że 
do tych 7 złotych nie są wliczane 
efekty uzyskiwane przez użytków 
ników ZAP-owskich urządzeń, że 
automatyzowanie wielkich elektro 
wni, siłowni okrętowych i fabryk 
przynosi z każdej wydatkowanej 
na ten cel złotówki, kilkakrotnie 
większe efekty. Dlatego też Zakła 
dy Automatyki Przemysłowej w
Ostrowie, zaliczone zostały 
branży rozwojowej.

Na szczęście minął już okres 

do

li­
cznych reklamacji i narzekań użyt

Plenum KP PZPR
W Ostrowie o dalszym 

rozwoju przemysłu
W Ostrowie odbyło się wczo 

raj Plenarne posiedzenie Ko 
mitetu Powiatowego 
poświęcone analizie 

PZPR, 
obecnej

sytuacji w produkcji zakła­
dów przemysłowych oraz oce 
nie projektów planu gospodar 
czego na lata 1971—75 dla za­
kładów pracy 
wiatu.

W obradach, 
wodniczył I

miasta i po-

którym prze- 
sekretarz KP

Jan Majerczak, wzięli udział: 
sekretarz KW PZPR, Jerzy 
Gawrysiak, dyrektorzy war- 

,Spo-szawskich zjednoczeń
masz”, przemysłu betoniar- 
skiego, przemysłu ciągników 
„Agromet”, automatyki „Me­
ra” oraz budownictwa rolni­
czego i WZSP z Poznania.

Referat wygłoszony przez se­
kretarza KP. Zdzisława Pluciń­
skiego, stanowił podstawę do 
dyskusji. W przyszłej 5-latce pro 
dukcja globalna otrowskich zakła 
dów wzrośnie do 7 777 min. zł. tj. 
o 68.9 proc., produkcja towarowa 
o 61,7 proc., a eksportowa o 25 
proc. Stan zatrudnienia zwiększy 
sie o ponad 2 tysiące osób, czyli 
o 14 proc., a wydajność pracy o 
48,3 proc. Zdolność produkcyjna 
przedsiębiorstw ma sie zwiększyć 
przeciętnie o 75 proc. Największą 
dynamikę mała osiągnąć Zakłady 
Sprzętu Mechanicznego.

Referat wskazał również na pod 
stawowe kierunki dalszej pracy 
przedsiębiorstw: techniczno-orga­
nizacyjny dla zabezpieczenia 
wykonania nakreślonych planów 
oraz ekonomiczno-finansowy dla 
osiągnięcia hajwyższych efektów 
ekonomicznych, (rj)

Zmarł Z. Skowroński
W czwartek zmarł w Warszawie 

w wieku 60 lat znany dramaturg 
Zdzisław Skowroński.

Teatr Telewizji wystawił m. in. 
jego widowiska „Głos”, „Dekret”, 
„Mistrz”. Był też autorem wielu
twór czych 
nych, w 
klasyki a

adaptacji telewizyj- 
szczególności polskiej 

także autorem i

ii im mm hi iiei kufi nim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował: Jerzy Walasek. 

kowników na jakość wytwarza­
nych w ZAP-ie elementów auto­
matyki. Młoda załoga już okrze­
pła i nabrała niezbędnego doświad 
czenia. Samorząd robotniczy zda- 
je sobie jednakże sprawę z tego, 
że zakład opanował dopiero pier­
wszą, stosunkowo najprostszą ge­
nerację urządzeń automatycz­
nych; że świat poszedł dalej, wy­
twarza już drugą i trzecią gene­
rację, opartą o obwody scalone i 
tworzącą duże systemy automaty­
cznego sterowania produkcją, nad 
zorowane przez komputery.

Ten problem zajmował dużo 
miejsca w obradach samorzą­
du. Zjednoczenie przychyliło 
się do wniosku dyskutantów i 
wyraziło zgodę na stworzenie 
przy ZAP-ie silnego zakładu 
doświadczalnego, (pch)

Zakończenie konferencji 
na temat polskiego 

wychodźstwa do Niemiec 
W Poznaniu zakończyła się 

30 bm. dwudniowa konferen­
cja naukowa poświęcona 100- 
leciu wychodźstwa polskiego 
do Westfalii i Nadrenii.

W toku konferencji nakreś­
lono dzieje wychodźstwa pol­
skiego w Niemczech wskazu­
jąc na potrzebę kontynuowa­
nia badań nad tą problema­
tyką.

Uczestnicy konferencji wy­
stosowali list do organizacji 
polonijnych w Niemczech za­
chodnich w którym serdecz­
nie pozdrawiają rodaków w 
NRF i informują iż w czasie 
obrad uwypuklona została nie 
złomna patriotyczna postawa 
setek tysięcy Polaków, którzy 
z dala od ojczystych stron za­
chowali w sercach gorącą mi­
łość do narodowych tradycji.

PAP

KSR w kopalni „Konin"
Wczoraj obradowała Konferencja Samorządu Robotnicze­

go Kopalni Węgla Brunatnego Konin, poświęcona przyjęciu 
propozycji planu na lata 1971-75. Naczelny dyrektor kopalni 
— Jerzy Więckowski przedstawił tok prac nad zakładową 5- 
latką, zatrzymując się dłużej dla omówienia dwóch wersji 
planów zwanych wariantami: podstawowym oraz ofertowym.
W wyniku ożywionej dysku­

sji KSR przyjęła wariant pod­
stawowy, który przewiduje wy 
dobycie w całym okresie przy­
szłej 5-latki 65.800 tys. ton bru 
natnego paliwa. Ilość ta stano­
wi zwiększenie o blisko 800 
tys. ton wydobycia węgla w 
stosunku do wielkości plano­
wanych przez Zjednoczenie.

Wzrost wydobycia górnicy 
zamierzają uzyskać bez dodat­
kowych nakładów inwestycyj­
nych, a drogą podniesienia po­
ziomu wydajności pracy, bar­
dziej pełnego wykorzystania 
czasu pracy maszyn odkrywko 
wych, kosztem zmniejszenia za 
pasów odkrytego węgla.

W przedstawionym warian­
cie ofertowym, który powstał 
w wyniku wzrostu zapotrzebo

Debata nad expose Brandta
Dokończenie ze str. 1 

dach, pełnych sarkazmu i iro
nii, Strauss zgłosił zastrzeże­
nie przeciwko zapowiedzianej 
w deklaracji rządowej kontro 
li koncentracji w przemyśle. 
Kontrola ta — jak wiadomo 
ma być przeprowadzana pod 
kątem celowości społecznej i 
ekonomicznej fuzji wielkich 
przedsiębiorstw.

Franz Josef Strauss, który 
był zdecydowanym przeciwni 
kiem rewaluacji marki zachód 
nioniemieckiej, wyrażał także 
obawy przed ujemnymi skut­
kami tej decyzji rządu dla 
eksportu zachodnioniemieckie 
go.

Na ogół pozytywnie przyję­
ła światowa opinia publiczna 
deklarację rządową nowego 
kanclerza NRF Willy Brand­
ta. W komentarzach prasy bur 
żuazyjnej przejawia się pew­
na rezerwa zwłaszcza w odnie 
sieniu do sformułowanych w 
deklaracji tez polityki zagra­
nicznej. Z kolei prasa posteno 
wa zarzuca deklaracji zbvtnia 
ogólnikowość i wiele niedomó

Analiza potrzeb rynku 
tematem narady w MHW
W Ministerstwie Handlu We 

wnętrznego odbyła się ogólno­
krajowa narada, na której oce 
niono obecny stan prac związa 
nych z analizą rynku w jedno 
stkach handlu wewnętrznego 
oraz omówiono zadania jakie 
w tej 
wane 

Jak 
pracy

dziedzinie będą realizo- 
w najbliższych latach, 
ustalono formy współ- 
między handlem, a prze 

mysłem będą zacieśnione. Ba­
dania potrzeb rynku będzie 
się prowadziło równolegle przy 
wzajemnym uzgadnianiu ich 
zakresu oraz szybkim przeka­
zywaniu wyników. Postanowio 
no także pogłębić współpracę 
w dziedzinie badań rynko­
wych pomiędzy centralnymi i 
terenowymi komórkami spół­
dzielczości i handlu państwo­
wego. W większym niż dotych­
czas stopniu wykorzystywana 
będzie informacja pochodząca 
od samych klientów. (PAP)

Hasło „Opał“!

Expressowe pociągi z węglem
Podjęto specjalne przedsięwzięcie dla usprawnienia prze­

wozów węgla kamiennego. Chodzi o możliwie maksymalne 
zaspokojenie potrzeb odbiorców. Węgiel przewożony będzie 
zwartymi pociągami wahadłowymi bezpośrednio z kopalń 
do ponad 100 stacji wytypowanych na terenie całego kraju.
Jednocześnie zawieszono do 

wożenie węgla do blisko 150 
stacji znajdujących się obok 
wytypowanych obecnie punk­
tów docierania pociągów. Ty­
pując np. stację Toruń Gł. do 
odbioru węgla zawieszono kie 
rowanie wagonów z opałem 
do sąsiednich stacji m. in. ta­
kich jak Chełmża, Lubicz, So 
lec Kujawski, Aleksandrów 
Kujawski itp.

W ten sposób uniknie się roz 
rządu pociągów — rodzielania 
ich na partie przeznaczone 
dla mniejszych stacji i bocz­
nic oraz znacznie skróci czas 
przebiegu wagonów ze Śląska 
do odbiorców i z powrotem. 
Przewiduje się, że okres ten 
nie przekroczy w zasadzie 48 
godzin, zamiast — jak dotych 
czas — średnio 4,5 dnia. Temu 
nadrzędnemu celowi służą tak 
że inne postanowienia: zawie-> 

wania energetyki na paliwo 
mówi się o konieczności za­
bezpieczenia o 2,2 min ton wię 
cej węgla, niż przewiduje wa 
riant pierwszy

KSR konińskich górników 
wypowiadając się za przyję­
ciem podstawowego wariantu 
5-latki zakładowej zapropono 
wała władzom nadrzędnym u- 
względnienie zwiększonego 
przez energetykę zapotrzebo­
wania na brunatne paliwo, co 
łączy si^ z pewnymi inwesty­
cjami .

W obradach udział wzięli: 
kierownik Wydziału Ekonomi­
cznego KW PZPR — H. Stach, 
I sekretarz KP PZPR w Koni 
nie — K. Lamprycht oraz dy 
rektor Zjednoczenia Przemy­
słu Węgla Brunatnego — Z. 
Zając. (zet) 

wień. Ta ostatnia stwierdza, 
że wyrazem rzeczywistych in­
tencji politycznych będzie rea 
lizowana w praktyce polity­
ka nowego rządu NRF.

Prasa zachoclnioniemiecka w 
swych czwartkowych komenta­
rzach zajmuje się raczej przebie­
giem debaty nad deklaracją kanc­
lerza federalnego, natomiast mniej 
uwagi poświęca treści i ocenie 
treści samego expose. Dla niektó­
rych dzienników relacje z prze­
biegu debaty i ostrych spięć, ja­
kie wystąpiły między przedstawi­
cielami koalicji rządowej a opozy 
cji stanowią okazję do podkreśle­
nia w jakich kwestiach występu­
ją zasadnicze różnice między SPD 
i FDP a chadecką opozycją.

„Koelner Stadt-Anzeiger” i 
„SueAdeutsche Zeitung” zwracają 
uwagę, że główne kontrowersje 
zarysowały się w kwestii polityki 
niemieckiej. „W merytorycznych 
dyskusjach — pisze „Sueddeut- 
scbe Zeitung” — wyszły na jaw 
różnice między koalicją a opozy­
cją szczególnie w dwóch punk­
tach: traktowanie NRD jako dru­
giego państwa w Niemczech oraz 
w sprawie poparcia propozycji 
zwołania europejskiej konferen­
cji bezpieczeństwa”.

Medale za „Zasługi dla Obronności"
dla działaczy partyjnych

W siedzibie Komitetu Wojewódzkiego PZPR odbyła się w 
środę uroczystość nadania wielkopolskim działaczom partyj­
nym Medali za Zasługi dla Obronności Kraju.
Nadane przez Ministerstwo 

Obrony Narodowej odznacze­
nia wręczył zasłużonym dzia­
łaczom gen. bryg. Andrzej Po- 
rajski. Do odznaczonych prze­
mówił członek KC, I sekre­
tarz KW PZPR Kazimierz Bar- 
cikowski.

Srebrnymi Medalami zostali 
udekorowani następujący dzia 
łącze:

Aleksander Anholcer, Feliks 
Bednarek, Józef Cichowlas, 
Zdzisław Gola, Marian Jaku bo 
wicz, Romuald Jezierski, Anto­
ni Kaźmierczak, Alfred Kowal 
ski, Stanisław Kulesza, Bogu­
sław Pawlaczyk, Romuald So­
bolewski, Feliks Siemiankow-

szono przewóz węgla kamien­
nego koleją na odległość do 
150 km od kapalni. Transport 
ten przejmą samochody. Pocią 
gi z hasłem „Opał” będą mia­
ły pierwszeństwo przed inny­
mi towarowymi. Przestrzega­
na będzie rygorystycznie zasa 
da wcześniejszego zawiadamia 
nia odbiorców na stacjach do­
celowych o terminach przyjaz 
dów pociągów.

W środę wieczorem i w 
czwartek rano pierwsze „ex- 
pressowe” pociągi z węglem wy 
ruszyły do odbiorców.

Specjalny system przewo­
zów węgla kamiennego został 
wprowadzony na pólecenie pre 
zesa Rady Ministrów. (PAP)

Silne wiatry 
komplikują prace

Dokończenie ze str. 1 
plikują pracę portów. W Gdań­
sku i Gdyni nieczynne są pływa­
jące dźwigi, a holowania odbywa­
ją się z wielką ostrożnością. Wsku 
tek opadów okresami przerywane 
są prace przeładunkowe 
rych towarów.

Wszystkie jednostki 

niektó-

rybackie
czekają w portach na poprawę po 
gody. W czwartek rano siła wia­
tru zmalała.

W woj. bydgoskim silna wichu­
ra z deszczem i śniegiem wyrzą­
dziła znaczne szkody zrywając 
przewody elektryczne napowietrz­
ne wysokiego napięcia na 15 głów 
nych liniach, zasilających powia­
ty: Mogilno, Żnin, Inowrocław, 
Bydgoszcz, Nakło.

Do południa w czwartek zano­
towano w okręgu bydgoskim prze 
szło 100 uszkodzeń przewodów ni­
skiego napięcia. W okręgu toruń­
skim przerwane zostały przewody 
18 głównych linii dostarczających 
energię do powiatów: świeckiego, 
grudziądzkiego, włocławskiego, 
brodnickiego.

Ekipy pogotowia elektrycznego 
w okręgu bydgoskim i toruńskim 
pracują nad usuwaniem szkód i 
awarii. (PAP)

Deklaracja rządowa Brandta 
jest tematem licznych komenta­
rzy dzienników i rozgłośni skan­
dynawskich. Wszędzie ekspono­
wana jest przede wszystkim ta 
część oświadczenia, która dotyczy 
stanowiska wobec NRD i Polski.

Deklaracje Brandta odnotowa­
ne zostały bez wyjątku przychyl­
nie, żeden z większych dzienników 
nie podważa zasadności głównych 
tez politycznych kanclerza. W 
przypadku niektórych gazet bur- 
żuazyjnych można najwyżej mó­
wić o pewnej rezerwie znajdującej 
wyraz w bagatelizowaniu znacze­
nia twierdzeń Brandta jh. in. na 
temat NRD. Jeden z ciekawszych 
komentarzy opublikował szwedzki 
dziennik liberalny „Dagens Nyhe- 
ter”. Jego zdaniem „nie ma nic 
zaskakującego w Wycyzelowanych 
sformułowaniach Brandta, nie­
mniej wielu ludzi musiało odnieść 
wrażenie, iż jeśli chodziło o pro­
blem niemiecki nastały trochę jaś 
niejsze dni”.

Według nowej formuły zachod- 
nioniemieckiej — pisze dziennik 
— istnieją dwa państwa niemie- 
ckje w obrębie jednego narodu i 
formułę tę należy traktować jako 
próbę otwarcia niektórych spo­
śród wielu zatrzaśniętych drzwi. 
Daje to Brandtowi możliwość za­
proponowania NRD pertraktacji 
na płaszczyźnie państwowej dla 
doprowadzenia do zawarowanej 
umowami współpracy. (PAP) 

ski, Jan Sienkiewicz, Henryk 
Stach, Bolesław Stachowiak, 
Józef Świtaj, Władysław Sle- 
boda i Stefan Urbaniak.

Brązowe Medale otrzymali:
Zdzisław Barański, Edmund 

Błaszczyk, Rafał Baranowski, 
Edmund Borowiak, Józef Grze 
lak, Kazimierz Grzęda, Kazi­
mierz Jagiełło, Teodor Jaku­
bowski, Wiesław Kijak, Włady 
sław Klupś, Czesław Koczorow 
ski, Kajetan Kolanowski, Mi­
chał Kolasiński, Józef Koło­
dziejczak, Włodzimierz Kowal 
ski, Karol Kozak, Ludwik Kud 
liński, Zofia Lefik, Leszek Lo- 
chyński, Jan Ławniczak, Ma­
rian Mencel, Andrzej Mrocz­
kowski, Marian Narołewski, 
Henryk Nogaś, Jan Nowak, Le­
on Orlikowski, Marian Promiń 
ski, Edward Sowiński, Alojzy 
Staszewski, Stanisław Staniak, 
Eugeniusz Stybel, Kazimierz 
Sniadek, Seweryn Szczypiński, 
Stefan Szkudlarek, Czesław 
Wesołowski, Jan Wojtaszek i 
Czesław Zasada.

W imieniu odznaczonych 
przemówił I sekr. KP PZPR 
we Wrześni J. Cichowlas.

Spotkanie z posłami 
Ziemi Gnieźnieńskiej

Wczoraj, w sali gnieźnień­
skiej Garbarni 400-osobowy 
aktyw społeczno — polityczny 
powiatu gnieźnieńskiego spot­
kał się z posłami, wybranymi 
przez społeczeństwo w 57 okrę 
gu wyborczym. W spotkaniu 
uczestniczyli: Janina Szczer- 
baciuk, Stefan Jędryszczak, 
Wacław Koral, Janusz Maków 
ski, Czesław Sypniewski, Frań 
ciszek Szczerbal i Tadeusz Wi­
śniewski. Przewodniczący Pre 
zydium PRN, Józef Ignasiak, 
przedstawił aktualną sytuację 
gospodarczą powiatu oraz omó 
wił program realizacji wnios­
ków i postulatów ludności zgło 
szonych w tegorocznej kampa 
nii wyborczej do sejmu i rad 
narodowych. Wyborcy zgłosili 
643 wnioski, spośród których 
458 zakwalifikowano do reali­
zacji. Zrealizowano już 71 wnio 
sków, reszta wykonywana bę­
dzie sukcesywnie pod stałym 
nadzorem Prezydium PRN i 
jej komisji. Dyskusję, jaka wy 
wiązała się po referacie, pod­
sumował poseł. F. Szczerbal.

W godzinach wieczornych posło­
wie J. Makowski, F. Szczerbal i 
J. Szczerbaciuk spotkali się z 
mieszkańcami Czerniejewa, W. Ko 
rai i T. Wiśniewski ze społeczeń­
stwem Łagiewnik Kościelnych, a 
C. Sypniewski i S. Jędryszczak z 
pracownikami spółdzielczości wiej 
skiej w Gnieź.nie. (zk)

S22ZZ3

Pamiętniki Keeler
Pamiętny skandal Johna

Profumo, byłego ministra woj 
ny w konserwatywnym gabi­
necie Wielkiej Brytanii, po­
wrócił 
dniach 
of the 
gielski

znów w ostatnich 
na łamy prasy. „News 
World’,’, brukowiec an- 
(nakład około 6 500 000 

egzemplarzy) rozpoczął publi­
kację pamiętników Christine 
Keeler, byłej przyjaciółki mi­
nistra Profumo, mających 
ukazać się niebawem w for­
mie książkowej. Treścią pa­
miętników, w których piękna 
Keeler — jak sama pisze, 
„puszcza z wiatrem wszelkie 
skrupuły”, są wynurzenia i 
przygody sypialniane. John 
Profumo nie jest bynajmniej 
jedyną czy pierwszoplanową 
ich postacią, co powiększa 
jeszcze rozmiary skandalu.

Odgrzebanie afery, która w 
1963 roku doprowadziła do 
upadku konserwatywnego rzą
du Anglii, wywołało ze
strony przyjaciół byłego mi­
nistra zrozumiałe protesty. 
Występując w obronie Profu- 
mo, Lord Longford (do nie­
dawna leader Izby Lordów), 
oświadczył, iż „poprawił on 
na tyle swą reputację, Iż nie 
ma sensu wyciągać na światło 
dzienne starych historii”. Wy 
wołało to z kolei ripostę ze
strony samej Keeler, 
odsiedzeniu wyroku 
sławienie ministra 
pała żądzą odwetu, 
opublikowanym na

która po 
za znie 
Profumo 
W liście 

łamach
londyńskiego „Times’a”, za­
groziła nawet ujawnieniem 
dalszych niedyskrecji, „o tych 
wszystkich ważnych gentlema 
nach”, którzy mogliby kwe­
stionować jej prawa do skan­
dalu. (jw).31 X 1969



DySemaiy wodne WielkopełsLi

Meliorować to
także nawadniać

Na początku naszego wie­
ku, obszar dzisiejszego 
województwa poznań­

skiego i sąsiednich powiatów 
obfitował w młyny wodne. W 
dorzeczach Warty, Noteci, Pro 
sny, Wełny, Obry i Baryczy by 
ło ich około półtorej setki, a 
niektóre źródła podają nawet 
więcej. Jeszcze w latach trzy­
dziestych międzywojennego 
dwudziestolecia mieliśmy ich 
sporo. Dzisiaj pozostało tylko 
17 młynów wodnych, przy 
czym większość zelektryfiko­
wano.

W dobie postępu techniczne­
go nikt nie będzie kruszył ko­
pii o reaktywowanie młynów 
wodnych. Należą one już do hi 
storii przemysłu młynarskiego, 
ale z tej historii można wycią­
gać wnioski praktyczne dla na 
szych aktualnych potrzeb. War 
to więc przypomnieć, że obok 
każdego młyna istniały mniej­
sze lub większe zbiorniki wod­
ne, które — skrzętnie konserwo 
wane przez młynarzy — wpły­
wały pośrednio na regulowa­
nie stosunków hydrologicznych 
najbliższej okolicy.

OAZY WOKOŁ MŁYNÓW

Pamiętam rok 1927. Panowa 
ła wówczas susza, podobna w 
rozmiarach i w czasie do te­
gorocznej. Ale w najbliższej o- 
kolicy jedynego w powiecie 
żnińskim młyna wodnego, w 
promieniu mniej więcej półto­
ra kilometra, zieleń na łąkach 
i polach była soczysta. Dość ob 
szerny zbiorniczek wprawdzie 
wysechł, młyn stanął, lecz wo­
da naturalną cyrkulacją pod­
ziemną rozeszła się w glebie, 
skąd naczyniami włoskowaty- 
mi systemu korzeniowego do­
cierała do roślinności.

Młyny wodne zlikwidowaliś 
my, zastępując je zmechanizo­
wanymi zakładami zbożowo — 
przetwórczymi, a wraz z ni­
mi uległy dewastacji wodne 
zbiorniki. Na wielkich poła­
ciach pól uprawnych i użyt­
ków zielonych rozpoczęliśmy 
drenowanie, za pomocą które­
go odprowadzaliśmy wodę de­
szczową do strumieni i rzek. 
Dzięki tej metodzie przywróci­
liśmy rolnictwu mało dotych­
czas wydajne grunty, ale za­
pomnieliśmy przy tym o iryga

Słowo „szpital” wszędzie 
kojarzy się z pacjenta­
mi i białym persone­

lem. W Kościanie — również 
z budowlanymi. Na terenie 
tamtejszego Szpitala Powiato 
wego „ulokowała” się bowiem 
ekipa Budowlanej Spółdzielni 
Pracy w Śmiglu i prowadzi 
niekończące się roboty. W tej 
grupie budowlanych są i ta­
cy, którzy już od 2 lat pracu­
ją przy modernizacji i stawia 
niu pawilonu szpitalnego.

13 października br. o go­
dzinie 16.30 do tego ostatnie­
go budynku przypadkowo 
zaszedł magazynier szpitala. 
To co ujrzał, później (w toku 
dochodzenia prowadzonego 
przez KP MO w Kościanie) 
zrelacjonował tak:

„Zobaczyłem nieruchomego 
mężczyznę w pozycji kucz­
nej. Spi — pomyślałem, przy 
czym rozśmieszyła mnie ta 
niezwykła dla snu pozycja. Za 
pytałem się nawet pracujące­
go w kotłowni instalatora, czy 
nie ma aparatu fotograficzne­
go, bo można by zrobić cieką 
we zdjęcie. Aparatu nie miał. 
Poszedł jednak razem ze mną 
do pawilonu. Dopiero podczas 
mojego drugiego pobytu tam­
że, zauważyłem drugiego męż 
czyznę. Leżał i nie dawał zna 
ku życia. Szybko przywołałem 
więc lekarza. Stwierdził 
zgon leżącego mężczyzny. Ten 
drugi, który siedział w kuczki 
— był nieprzytomny...”

13 października po libacji na 
kościańskiej budowie zmarł 
planista Budowlanej Spółdziel 
ni Pracy w Śmiglu — Jan Wa 
werski.*)  Dwóch innych uczest 
mków libacji zostało przewie 
zionych do Szpitala im. Ra- 
szei w Poznaniu (Ośrodek Os 
trych Zatruć). 59-letniego mu 
rarza Mieczysława Maniaka 
skierowano do domu tego sa­
mego dnia, ponieważ diagno­
za brzmiała: lekkie upojenie 
alkoholowe. 41-letni bryga­
dzista Jerzy Sakowicz (rozpoz 
nanie: zatrucie alkoholem) po *) W publikacji tej operujemy 

fikcyjnymi nazwiskami.

cji, o zbiornikach retencyj­
nych.

Po latach okazało się, że lu­
stro wody wgłębnej (podskór­
nej) obniżyło się niepokojąco. 
Obniżył się poziom jezior, sta- 
wów i studni. Wody zaczyna 
nam brakować. Nie tylko dla 
rolnictwA, lecz także dla prze­
mysłu i ludności miast. Poszu­
kujemy coraz nowych ujęć, 
wiercimy studnie głębinowe z 
niepomyślnymi często wynika­
mi. Tymczasem, jak obliczono, 
na wyprodukowanie jednego 
kilograma siana na łące po­
trzeba aż 600 kg wody. Podob­
nie w uprawach polowych i 
warzywnych. A od dziesiątków 
lat wiadomo, że na nizinie wiel 
kopolskiej notuje się wzrasta­
jący deficyt opadów' atmosfe­
rycznych, który aktualnie wy­
nosi 150 mm w stosunku do 
średniej krajowej.

CO ROBIMY?

Skoro nie możemy jeszcze 
zmusić przyrody, by nam da­
wała dodatkową ilość deszczu, 
powinniśmy umiejętnie gospo­
darować tym, co aktualnie po­
siadamy. To znaczy zatrzymy­
wać jak najwięcej wody desz- 
czowej na miejscu, by w razie 
potrzeby można nią było dys­
ponować. Niewiele pomoże 
Wielkopolsce projektowana na 
lata osiemdziesiąte budowa Ka 
nału Centralnego, pobierają­
cego wodę ze środkowej Wi­
sły (między Płockiem, a Wło­
cławkiem) i nawadniającego 
centralną połać kraju, aż po 
Górny Śląsk. Co najwyżej mo­
że z tego urządzenia skorzy­
stać częściowo okręg konińsko 
-turecki. Podobnie jak i z prze 
widzianego planem na lata 
1980 — 1985 zakończenia budo 
wy zbiornika retencyjnego na 
Warcie pod Jezierskiem, który 
oddziaływać będzie zaledwie 
na 65 tysięcy hektarów użyt­
ków rolnych. A co z olbrzymią 
resztą powierzchni rolniczej na 
szego województwa?

Czekają nas zatem ogromne 
zadania w zakresie komplekso 
wego uregulowania stosunków 
wodnych. Nie można powie­
dzieć, żeby władze wojewódz­
kie szczędziły pieniędzy na ten 
cel. W planie inwestycyjnym 
na rok bieżący przeznaczono na 
melioracje 361 min. zł, z cze­

jednodniowym leczeniu został 
wypisany ze szpitala.

O tym jak doszło do trage­
dii opowiedział reporterowi 
brygadzista Sakowicz. Mówił 
potoczyście, bez żadnych emo­
cji.

— W tym dniu wypadały 
moje imieniny. Dałem więc 
uczniowi murarskiemu 120 zł, 
by skoczył po wódkę. Przy­
niósł litr czystej i jedną lub 
dwie konserwy rybne. Wypi­
liśmy w piątkę jedną kolejkę 
(po 25 a może po 30 gramów 
na głowę) i każdy poszedł do 
swojej pracy. A potem znów 
po jednym — i pracowaliśmy 

(fdzie brak nadzoru

Śmierć na budowie
dalej. Odwaliliśmy w tym 
dniu huk roboty. Około 13-tej 
lub 14-tej przyszedł Wawer- 
ski. Był pijany. Stale mówił: 
„nalejcie, bo mam dziś ape­
tyt”. Kiedy wódka się skoń­
czyła. ktoś dostarczył wino. 
Piliśmy dalej. Więcej nie pa­
miętam, bo straciłem przy­
tomność...

Nałogowy alkoholik Wa- 
werski. któremu obok funkcji 
planisty powierzono... instru­
owanie uczniów zatrudnio­
nych w Spółdzielni, 13 paź­
dziernika na budowie w Koś 
cianie wystąpiły jedynie w ro 
li kompana do wypitki. Bry­
gadzista Sakowicz okazał się 
inicjatorem łamania dyscyoli 
ny pracy, zwierzchnikiem de­
moralizującym młodego pra­
cownika — ucznia. Kierownik 
budowy — Alojzy Nader 13 
października na terenie szpita 
la był obecny tylko w go­
dzinach rannych, bo później — 

go w pierwszym półroczu zdo­
łano przerobić 158 min. zł.

Czy do końca roku przedsię­
biorstwa melioracyjne zdołają 
wykorzystać tegoroczny limit 
inwestycyjny — jest więcej 
niż wątpliwe. Tymczasem na 
przyszły rok czekają melioran 
tów jeszcze większe zadania. 
Zapreliminowano bowiem na 
ten cel 375 min. zł, a na pię­
ciolatkę 1971-75 zaś grubo po­
nad 2 mld. zł, czyli po 460 min. 
zł rocznie. Zadania ogromne, a 
tymczasem przedsiębiorstwa 
melioracyjno — drenarskie na 
potykają na trudności kadro­
we, na brak wykonawców i do 
brych projektantów. Na karb 
tych trudności należy też chy­
ba złożyć jakość wykonanych 
prac na niektórych oddanych 
do użytku obiektach.

PONIŻEJ POZIOMU

Oto na przykład w Łuszcza- 
nowie (pow. jarociński) głów­
ny zbieracz o dużej powierzch­
ni zdrenowanych pól puszczo­
no o 45 cm poniżej poziomu 
rzeki Lutyni, która ma nad­
miar wody odbierać. W powie­
cie średzkim przy kopaniu 
rowków drenarskich poprzery­
wano w kilku punktach kable 
telefoniczne. Na niektórych o- 
biektach drenarskich obserwu­
je się marnotrawstwo sącz­
ków; zasypuje się zbywające 
po prostu w rowach (Domino­
wo). Na Moskawie pod Środą 
buduje się zbiornik retencyj­
ny, ale nie zaprojektowano 
równocześnie urządzeń nawad 
niających. Nad tą samą rzecz­
ką w rejonie Nekielki (pow. 
wrzesiński) zbudowano urzą­
dzenia odwądniające na łą­
kach, lecz koryto kanału od­
pływowego jest za wysokie i 
woda jak stała, tak stoi na­
dal.

Przykłady można mnożyć. 
Głównym mankamentem nasze 
go wielkopolskiego programu 
melioracyjnego jest jego jed­
nostronność. Stosunkowo dużo 
robimy dla odwadniania tere­
nów, a za mało nawadniamy. 
A wiadomo, że mamy tereny 
wymagające bezwzględnie 
kompleksowości poczynań. 
Przy odwadnianiu łąk i grun­
tów ornych (drenowanie) nale­
ży szukać takich rozwiązań, 
które pozwolą w razie potrze­
by zatrzymać wodę w glebie. 
Dla fachowców chyba nietrud­
no takie rozwiązania znaleźć. 
A więc jazy, zastawki i dużo 
zbiorników retencyjnych. Tę 
konieczność narzuca nam te­
goroczna susza i jej skutki.

KAZIMIERZ JA2WIECKI

jak powiedział reporterowi — 
musiał wyjechać na inną bu­
dowę (łącznie ma cztery pod 
swoją opieką).

I oto mamy zjawiska, które 
przyczyniły się do tragedii: 
słabość kadr, iluzoryczny nad­
zór (1 kierownik — 4 budo­
wy). Krąg przyczyn zostanie 
zamknięty, jeśli doda się je­
szcze jedno ogniwo: pijacki 
obyczaj.

Sakowicz rzeczowo poinfor­
mował:

— Z budowy, na której po­
przednio pracowałem, musia- 
łem uciekać, bo tam było 
straszne pijaństwo. Tutaj, pod 

czas pracy w szpitalu, pito o 
wiele mniej. Tylko w dni wy 
płat. Kasjerka przyjeżdżała 
gdzieś tak między 13 a 14, 
wypłacała no i było picie. Tak 
się już utarło. No, na imie­
niny też trzeba było postawić. 
Po prostu nie wypadało ina­
czej...

— A co by było gdyby prze 
ciwstawiał się pan piciu al­
koholu na budowie?

Odpowiedź brygadzisty była 
długa. Jej sens zamykał się 
jednak w stwierdzeniu: — 
Bvłbym uznany za człowieka 
nie umiejącego współżyć z 
ludźmi...

Kierownik sklepu spożyw­
czego, w którym kuniono wód 
ke na tragiczna libację, po­
wiedział reporterowi:

— Bardzo często do nasze­
go sklepu przychodzą ludzie 
w roboczych kombinezonach 
— łatwo wiec poznać, że na 
chwilę urwali się z nracy — 
i kupują wódkę. Nie mam

Algieria - kraj przyjaciół ff)

Śladami dziejów
Dzisiaj jeszcze Arabowie 

są tymi samymi, jakimi 
’• byli zdobywając tę 

część Afryki. Waleczni, pełni 
' bystrości, żywi, ruchliwi (...) 

I Arab ma oczy pełne ognia, od- 
Iwagi i dowcipu: wzrok jego 

dziki i przenikliwy, rysy mę­
skie i wyraziste, nos orli, ra­
mię żylaste, wzrost wysoki, po 
stawa szlachetna (...) Arab z 

: rodu jest koczującym, on 
: mieszka pod namiotem, a żyje 
' na koniu: pogardza handlem, 
i przemysłem i rolnictwem — 
Arab jest tylko pasterzem i 
wojownikiem. Wolny jak po­
wietrze, nie ma on innych gra­
nic jak to, co sokoli wzrok je­
go nie może zmierzyć, nie­
zmordowany biegun przelecieć, 
a długa rusznica dosięgnąć”.

Tak pisał major Ludwik By- 
strzonowski w swym dziele wy 
danym w 1846 r. po pobycie 
w Algierii.

Algieria urzeka urokiem eg­
zotyki i dziejami mężnego na­
rodu. Któż nie marzy o kon­
frontacji z rzeczywistością 
swych wrażeń z lektury? Któż 
nie chciałby pójść śladami hi­
storii, a jednocześnie porów­
nać z dniem dzisiejszym tego, 
co pisali Bystrzonowski i inni?

Przewodniczącemu Rady 
Państwa Marianowi Spychal­
skiemu w czasie wizyty, którą 
w październiku złożył w Algie­
rii, towarzyszyła ekipa dzien­
nikarzy. W jej skład wchodził 
również niżej podpisany spec­
jalny wysłannik „Głosu Wiel­
kopolskiego”. O politycznych 
wynikach wizyty marszałka w 
Algierii już pisałem. Obecnie 
pora na garść wrażeń i reflek­
sji nasuwających się podczas 
zwiedzania miejsc, gdzie każ­
dy niemal kamień jest milczą­
cym świadkiem bogatej historii 
kraju.

Droga przyjaźni
Komunikat o pogodzie, któ­

ry otrzymaliśmy przelatując 
nad Włochami nie napawał en 
tuzjazmem. Wczesnym ran­
kiem w Algierii padał deszcz. 
Patrzę w okno. Wokół samo­
lotu chmury. Czy tak samo 
jest na dole? W chwilę potem

prawa odmówić sprzedaży. 
Dziwię się jednak, że kierow­
nictwa zakładów tolerują ta­
kie zjawiska.

Komendant’ powiatowy MO 
w Kościanie (gdzie, jak wy­
nika ze statystyk, pije się tyle 
samo ile w innych powiatach) 
długo opowiadał reporterowi 
o alkoholizmie w różnych śro 
dowiskach. Piją nie tylko bu­
dowlani. Brygady melioracyj­
ne szlaki swoich wędrówek 
też znaczą pustymi butelkami. 
W leśnictwie — chodzi o gru­
py sezonowych pracowników 
— zdaje się pryskać mit, we­
dług którego obyczaj picia to 
wyróżnik prawdziwego męż­
czyzny. Słyszy się też bo­
wiem o pijaństwie kobiet, za­
trudnionych przy pracach leś­
nych. W PGR-ach i spółdziel­
niach produkcyjnych, gdzie 
przed kilkoma laty było nie­
dobrze, można natomiast za­
uważyć wyraźną poprawę. 
Wiąże się to głównie z postę­
pującą mechanizacją prac roi 
nych i polepszającą się orga­
nizacją pracy.

Niewątpliwie w tych środo­
wiskach (np. kolejarze, gór­
nicy), w których nadużywanie 
alkoholu powoduje, szczególny 
wzrost niebezpieczeństwa — 
zarysowują się przejawy spo­
łecznej opinii akcentującej 
konieczność zachowania trzeź 
wości zawodowej. Proces ten 
będzie się chyba rozwijał w 
wyniku unowocześniania róż­
nych gałęzi gospodarki. Cho­
dzi jednak o to, by go przy­
spieszać odpowiednią działal­
nością wychowawczą. Jej do­
tychczasowy noziom znacznie 
odbiega od ideału. Chociaż w 
maju br. na nosiedzeniu ple­
narnym CRZZ powiedziano, 
że kształtowanie osobowości 
człowieka zgodnie z ideałami 
wychowawczvmi socializmu 
musi być podniesione do ran­
gi równej ■nodstawowym funk 
ciom produkcyjnym zakładów 
pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK 

jednak się przejaśnia, coraz 
więcej przestrzeni wolnej od 
obłoków. Pojawiają się „Migi” 
algierskich sił powietrznych, 
tworzące honorową eskortę sa­
molotu Przewodniczącego Ra­
dy Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej.

Lądujemy na lotnisku Dar 
El-Beida, a potem, po uroczy­
stości powitalnej długa kawal­
kada samochodów rusza do od 
ległego o 20 km Pałacu Ludo­
wego w Algierze, który stał się 
na okres kilku dni rezydencją 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL. Ta usiana palmami 
droga jest dobrym początkiem 
wizyty, zapowiedzią tego, co 
nas tu czeka: serdecznego przy 
jęcia, przyjaznych kontaktów. 
Co chwila mijamy zawieszone 
obok siebie portrety Mariana 
Spychalskiego i Huari Bume- 
diena, wszędzie widać obok 
narodowych barw Algierii rów 
nież polskie flagi. Przy drodze 
tłumy witających, dorosłych i 
dzieci. Nie jest to tylko zwy­
czajowy rytuał związany z 
przywitaniem dostojnego goś­
cia. Nie stoją biernie, widać 
objawy dużej serdeczności. 
Prawdziwa droga przyjaźni. 
Podobnie było i potem, gdy 
zwiedzaliśmy inne miejscowo­
ści. Skąd ten entuzjazm? — 
spytałem przedstawiciela al­
gierskiej Polonii. Och — od- 
rzekł — oni całkiem, nieźle zna 
ją historię Polski i to zbliża 
im nasz kraj.

Tak więc dojeżdżamy do sto 
licy, która dzięki pięknej już 
obecnie pogodzie doskonale 
jest widoczna. Niecodzienny 
to dla nas krajobraz. Miasto 
położone jest wysoko, ma nie­
zliczoną liczbę pięter, na któ­
rych bieleją ściany domów. 
Ulice stromo pną się w górę, 
zakręcają się spiralami, łączą 
stopniami kamiennych scho­
dów. Białe na ogół mury po­
przeplatane są gęsto zielenią, 
która bujnie rozpiera się nie 
tylko w parkach, lecz zagląda 
do wielu zakątków, gęsto opla­
ta mury. Gdy się na to patrzy, 
trudno uwierzyć, że nie tak 
daleko, na południu znajduje 
się ogromna pustynia.

Główna Kwatera Eisenhowera
Samochód nasz odłącza się 

od sznura pojazdów i skręca­
my do hotelu Saint George. 
Ten spokojny, staroświecki, 
wybudowany w 1889 roku, 
cofnięty nieco od ulicy, toną­
cy w zieleni gmach wydaje się 
być uosobieniem spokoju. Ale 
nie zawsze była tu taka cisza. 
Już w hotelu, w którym za­
trzymuje się nasza dziennikar 
ska ekipa znajdujemy ślady 
historii.

✓

Na jednym z pięter mijam 
drzwi, na których przytwier­
dzona jest tabliczka: tu pra­

Eksportowe „Żuki"

Fabrykę Samochodów Ciężarowych w Lublinie opuści! 20 000 sa­
mochód dostawczy „Żuk" zmontowany w wersji eksportowej. Głów­
nymi odbiorcami tych wozów sq: ZSRR, Czechosłowacja i Irak. 
Na zdjęciu 20-tysięczny „Żuk” schodzi z taśmy montażowej lubel­

skiej FSC.
CAF — fot. Trembecki

AB 

cował Robert Murphy (znany 
polityk amerykański). Gdzie 
indziej tablica informująca, 
że przebywał tu generał Eisen 
hower. Tak jest, po wysadze­
niu na wybrzeżu Algierii z po 
tężnej floty desantu wojsk 
amerykańskich i angielskich 
w listopadzie 1942 r. — W tym 
właśnie hotelu znajdowała się 
Główna Kwatera generała 
Eisenhowera. Tu też przycho­
dził na rozmowy podopieczny 
Waszyngtonu, francuski gene­
rał Giraud, mianowany — na 
krótko — dzięki swym amery 
kańskim patronom, wielko­
rządcą Algierii. Politycy ame 
rykańscy mieli nadzieję, że za 
bezpieczy ich interesy prze- 
<5wko de Gaulle’owi i wścib- 
skifn Anglikom. De Gaulle 
chciałby, zdaniem Waszyngto­
nu, przeciwstawiać Anglików 
Amerykanom. Generałowi Gi­
raud bardziej ufali, sądzili nie 
bez podstaw, że będzie się zaj 
mował nie probrytyjską poli­
tyką, lecz wykonywaniem wo 
jennych zleceń sztabu amery­
kańskiego. A to oznaczało 
przede wszystkim tworzenie 
oddziałów wojskowych złożo­
nych z mieszkańców Algierii.

Gdy przedstawiciele rdzen­
nej, niefrancuskiej ludności 
kraju domagali się dla niego 
nowego statutu i daleko posu 
niętej niezależności, argumen­
tując, że Algieria nie może po 
nosić tylko ofiar — generał 
Giraud trzasnął pięścią w stół 
i tymi oto słowy zakończył 
dyskusję: „Dość polityki, gdy 
robię wojnę. Arabowie do płu 
ga!” Przy czym pług ozna­
czał w tym dziwnym przemó 
wieniu karabin.

Była to jednak, cokolwiek by 
generał mówił, polityka. Cho­
dziło tu o zachowanie kolonial 
nego stanu posiadania. Algier 
czycy, którzy znaleźli się w 
armii (a było ich około 300 
tysięcy) poszli ■walczyć za do­
brą sprawę, przeciwko hitle­
rowskim Niemcom, przeciwko 
zwolennikom podboju, ucisku 
narodowego, rasizmu. Zosta­
wili swych poległych w Tu­
nezji, we Włoszech, Francji i 
południowych Niemczech. Cie 
szyli się ze zwycięstwa nad 
wrogami demokracji i wolno 
ści. Lecz dla amerykańskiego 
podopiecznego, generała Gi­
raud i jemu podobnych, demo 
kracja i wolność były słowa­
mi bez pokrycia. Żołnierze 
algierscy wrócili więc z pól 
bitewnych II wojny świato­
wej do ojczyzny uciskanej 
tak, jak poprzednio przez fran 
cuskich zaborców. z

Ale Algierczycy, wśród któ­
rych coraz żywsze były na­
rodowe aspiracje, poważnie 
traktowali idee walki przeciw 
ko podbojom. Wiadomo, jak to 
się skończyło. Dziś w kory­
tarzach hotelu Saint George 
nie rozlega się już echo kro­
ków Girauda, a tabliczki na 
drzwiach pokojów, do których 
udawał się po radę, służą za­
spokojeniu ciekawości tury­
stów.

* LESŁAW TOKARSKI
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na 200 mieszkań
Osiedle Sam

przy ul. Promienistej Zanim pomoce naukowe dotrą do szkół k na famach prasy j
W Poznaniu przy ul. Pro­

mienistej (między Grunwaldz 
ką a Grochowską) od wielu 
lat stoją szpetne baraki. Po­
stanowiono je rozebrać, ma 
tu bowiem stanąć osiedle Spół 
dzielni Mieszkaniowej „Grun­
wald”.

Wejście na plac budowy za­
łogi PPB nr 4 ma nastąpić 
pod koniec przyszłego roku. 
Do tego czasu trzeba zatem 
usunąć magazyny, należące do 
Centrali Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi 
oraz barak, znajdujący się w 
posiadaniu „Meramontu”.

Nowe osiedle posiadać bę­
dzie 6 budynków mieszkal­
nych w tym 2 wieżowce po 
11 kondygnacji. Ogółem po­
wstanie tu około 200 miesz­
kań. Przewidziano także miej 
sce dla pawilonu handlowego, 
w którym znajdą się sklepy: 
ogólnospożywczy oraz warzyw 
niczy. Dla lokatorów osiedla, 
a także najbliższej okolicy bę 
dzie to miało duże znaczenie. 
W rejonie tym nie ma bo­
wiem ani jednego sklepu z 
artykułami spożywczymi. Na 
zapleczu budynków stanie tak 
że kotłownia i zespół garaży.

Budowa osiedla, którego pro 
jekt przygotowano w „Inwest 

, projekcie”, ma być zakończo­
na w 1973 r. (a)

Poznańskie i wielkopol­
skie szkoły stają się z 
każdym rokiem zasob­

niejsze w pomoce naukowe. 
Zmienia się też wyposażenie 
w różny sprzęt pomocniczy. 
Stare meble zamienia się na 
bardziej nowoczesne. Potrzeby 
szkół w tym zakresie są jed­
nak nadal znaczne, tym bar­
dziej. że coraz szerzej stosuje 
się w nich nowoczesne metody 
nauczania. Placówki oświato­
we nie zawsze jednak znajdu 
ją w sprzedaży to, co aktual­
nie jest im potrzebne. Niedos 
tatek w wyborze pomocy na­
ukowych czy sprzętu spowodo 
wany jest i tym, że każdego 
roku szkoły otrzymują wię­
ksze fundusze na ich zakup. 
Pomoc finansową okazują prze 
de wszystkim komitety Spo­
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów, a sporo gro 
sza otrzymują szkoły także z 
innych źródeł, m. in. od korni 
tetów rodzicielskich i z nad­
wyżek budżetowych rad naro 
dowych.

Główny dystrybutor pomocy
naukowych Przedsiębior-
stwo Zaopatrzenia Szkół „Ce- 
zas” nie zawsze może zado­
wolić wszystkich swoich kli­
entów. zwłaszcza jeśli zamó­
wienia nadchodzą .w ciągu ca 
łego roku, choć szkoły obowią 
zane są je składać do 15 sty­
cznia każdego roku. W tym ro 
ku np. Poznań otrzymał w 
sierpniu br. z Krajowego Ko­
mitetu SFBSil dodatkowo po­
nad 11 min zł, na zakup po­
mocy naukowych i sprzętu. 
Województwu przyznano wię­
cej, bo około 22 min zł. Za-

mówienia posypały się więc 
jak z roku obfitości. „Cezas” 
nie mógł przewidzieć, że wpły 
ną te dodatkowe zapotrzebo­
wania i to na tak znaczne 
kwoty. Z tej przyczyny nie 
może natychmiast zaspokoić 
wszystkich potrzeb szkół. „Ce 
zas” jest tylko dystrybutorem 
tego co otrzyma z fabryk pro 
dukujących pomoce naukowe 
i wyposażenie dla szkół. Ta­
kich wytwórni jest w kraju 
osiem, w tym jedna w Pozna 
niu. Zakłady te produkują 
także dla innych odbiorców. 
Nie zawsze zatem mogą przy 
jąć wszystkie zamówienia zgło 
szone przez poznański „Ce­
zas”. W takiej sytuacji „Cesaz” 
niewiele może pomóc, choć w 
miarę możliwości korzysta — 
poza wspomnianymi fabryka­
mi — z dostaw innych produ 
centów. W pierwszej zresztą 
kolejności dystrybutor stara 
się. aby zabezpieczyć szkoły 
w pomoce naukowe, znajdują 
ce się w wykazie Minister­
stwa Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego z 1965 r. Uwzględnio 
no w tym spisie wszystko to, 
co powinny posiadać 8-letnie 
szkoły podstawowe. Ba, ale 
apetyty właśnie tych szkół 
wzrastają i domagają się one 
od „Cezasu” coraz to now­
szych pomocy naukowych, co 
jest zresztą zrozumiałe wobec 
ciągłego postępu we wszyst­
kich dziedzinach życia i nau­
ki.

Producenci zaś odmówili np. 
w tym roku dostarczenia apa 
ratów projekcyjnych, rzutni­
ków rozmaitego typu, epidias 
kopów itp., choć są one arty-

Koniec
„Wojna i pokój”, część IV: Pier 

re Bezuchow. Film produkcji ra­
dzieckiej. Autorzy ekranizacji po 
■wieści Lwa Tołstoja: Siergiej Bon 
darczuk i Wasilij Sołowiow. Reży 
seria: Siergiej Bondarczuk. Zdję­
cia: Anatolij Pietricki. Wykonaw­
cy: Pierre Bezuchow — Siergiej 
Bondarczuk, Natasza Rostowa — 
Ludmiła Sawieliewa, Andrzej Boł- 
koński — Wiaczesław Tichonow, 
Ilia Rostow — Wiktor Stanicyn, 
hrabina Rostowa — Kira Iwanowa 
Gołowko, księżniczka Maria — An 
tonina Szuranowa, Pietia Rostow 
— Siergiej Jermiłow, Sonia — Iri­
na Gubanowa, Kutuzow — Boris 
Zachawa, Napoleon — Władisław 
Strżelczik i inni.

Oglądamy ostatnią część epo­
pei filmowej zrealizowanej na 
podstawie wielkiego dzieła Lwa 
Tołstoja. Film ten bije rekordy 
powodzenia na świecie, ogląda­
no go już w 72 krajach. Publi­
czność kinowa lubi gigantyczne 
widowiska kostiumowe, dramaty 
sercowe namalowane na tle wiel 
kich wydarzeń historycznych. W 
filmie Bondarczuka wszystkich 
tych elementów jest pod dostat­
kiem, samo zaś widowisko swoją 
skalą i rozmachem bije nawet su 
perprodukcje amerykańskie.

W części IV rozwiązują się po­
szczególne wątki Tołstojowego 
dzieła, zarówno osobiste, jak i na 
rodowe. Dramat Nataszy i księ­
cia Andrzeja kończy się śmiercią 
tego ostatniego, pokazaną w iś- 
ćie poetyckiej wizji duszy Bałkań­
skiego występującej z ciała i 
zmierzającej ku przestworzom. Na 
tasza zwraca się ku swemu naj­
wierniejszemu przyjacielowi — Be 
zuchowowi. Ginie młody Rostow 
w jednym z najpiękniej pokaza­
nych epizodów filmu — walki od­
działu partyzanckiego.

Rozwiązują się zwłaszcza spra­
wy narodowe, im bowiem ta 
część jest poświęcona więcej niż

epopei
osobistym. Kutuzow przed naj­
większym dylematem swego ży­
cia: stracić Moskwę i zachować 
armię czy odwrotnie. Stary wódz 
na radzie wojennej (też mocna 
scena) decyduje — oddajemy Mo 
skwę. Wyjście wojsk i ludności ze 
stolicy, następnie zaś jej pożar to 
kulminacyjny moment filmu, zro­
biony rzeczywiście z niespotyka­
nym rozmachem. Wszystkie zna­
ne z historii kinematografii sce­
ny pożarów (np. słynny pożar z 
„Przeminęło z wiatrem”) muszą 
ustąpić temu, co nam pokazano 
w tym filmie. Oglądamy zaś po­
żar — jak i cały właściwie film — 
oczami Bezuchowa. Bezpośrednio 
bądź też w jego snach, maja­
kach, wizjach. Ten chwyt formal­
ny jest interesujący, daje reżyse­
rowi do ręki nowe możliwości. 
Ma on jednak także swoje ogra­
niczenia, które w tym filmie u- 
jawniły się dość wyraźnie. Mia­
nowicie taki chwyt gdy nadużyty 
niesie monotonię. Chciałoby się 
częściej oglądać wydarzenia z 
innej perspektywy niż tylko Beżu 
chowa. Zwłaszcza że dość trudno 
się dopatrzyć tych przemian w 
świadomości bohatera, przemian 
następujących pod wpływem prze 
żywanych głęboko wydarzeń, któ­
re tak jasno przedstawił Tołstoj.

wyższej arystokracji do pańszczy­
źnianego chłopa. Z filmu tchnie 
tendencja — sprawiedliwa wojna 
musi być wygrana, agresor i na­
pastnik musi przegrać. I dokonu­
je się dzieło sprawiedliwości, 
wspaniała, niezwyciężona armia 
Napoleona zamieniona w groma 
dę głodnych nędzarzy snuje się 
po błotach rosyjskich, ginie jak 
muchy w okowach zimy. A za nią 
krok w krok postępują wypoczę­
ci, triumfujący żołnierze Kutuzo- 
wa. Triumfujący, ale i litościwi 
wobec poniżonych, z którymi prze 
cięż solidaryzują się w pewnym 
sensie. To wodzowie i politycy 
pchnęli ich na wojnę, oni sami 
są takimi ludźmi jak wszędzie.

Mógł to być wybitny film. Wska 
zuje na to wiele świetnych scen. 
Niestety, brak mu narracyjnej cią 
głości, akcja stale przerywana 
jest wizjami sennymi, majakami, 
długo filmowanymi obrazami 
przyrody, nieba, obłoków. Stąd 
film rozpada się na epizody, niektó 
re nawet bardzo dobre, ale jednak 
epizody. Jest to zaś konwencja nu 
źąca, nie pozwalająca widzowi 
zanurzyć się bez reszty w wyda­
rzenia, zapomnieć o świecie, dać 
się ponieść fantazji reżysera i 
własnej.

Oczywiście każdy, kto widział 
pozostałe części obejrzy i ostat­
nią. I powinien to zrobić. W koń­
cu dzieła tego rozmiaru nieczę­
sto się w kinematografii trafiają.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

kułem najbardziej poszukiwa 
nym przez szkoły. W tym ro­
ku zakłady nie przyjęły od 
„Cezasu” zamówień na około 
15 min

Na razie w magazynach 
„Cezasu” znajdują się pomoce 
naukowe i sprzęt- wartości 9 
min zł. Wprawdzie do końca 
grudnia mają nadejść dalsze 
partie za ponad 20 min zł, ale 
czy będzie to sprzęt najbar­
dziej potrzebny i poszukiwa­
ny?

Pomocą w rozwiązywaniu 
trudności z nabywaniem to­
warów dla szkół mogłyby słu­
żyć warsztaty szkolne. Ich zdol 
ność produkcyjna jest w su­
mie znacznie większa 'od 
wspomnianych ośmiu zakła­
dów. Niestety, warsztaty nie 
otrzymują odpowiedniej klasy 
surowca. Wydaje się jednak, 
że z uwagi na stale występu­
jące niedobory, warto chyba 
włączyć warsztaty szkolne do 
produkcji pomocy naukowych 
lub nawet sprzętu wyposaże­
niowego. W przeciwnym przy­
padku szkoły będą nadal na­
trafiały na trudności zakupu, 
co utrudnia wprowadzanie no­
wocześniejszych metod nau­
czania.

Do tej pory nie urządzono też 
w Poznaniu lokalu dla prezen­
tacji sprzętu szkolnego. „Ce- 
zas” posiada wprawdzie dwa 
magazyny, jednak znajdują się 
one w nieodpowiednich po­
mieszczeniach. Ciasno w nich 
i tłoczno. Klienci zatem zmu­
szeni są zamawiać sprzęt, na 
podstawie katalogów. A prze­
cież „Cezas” obsługuje ponad 
3000 jednostek. Większość z 
nich jest zatem zmuszona ku­
pować ... kota w worku. Co 
prawda raz w roku przy współ 
udziale Okręgowego Ośrodka 
Metodycznego urządza się wy­
stawę, która jest przeglądem 
najnowszych pomocy nauko­
wych, a w Poznaniu przy ul. 
Walki Młodych 6 istnieje wzór 
cownia, w której można zapo­
znać się z tym, czym dysponu­
je „Cezas”; gorzej jest np. z 
pokazaniem mebli, bo to wy­
maga większego pomieszcze­
nia.

Sporo kłopotu jest także z 
dostarczaniem mebli z magazy 
nów do szkół. W zasadzie od­
biorca sam powinien zatrosz­
czyć się o ich przywóz. Skąd 
jednak szkoły mają brać środ­
ki transportu? „Cezas” przejął 
na siebie więc i to zadanie. O- 
statnio jednak przedsiębior­
stwa transportowe coraz częś­
ciej — oprócz Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Transporto­
wego Handlu — odmawiają 
tych usług.

Dystrybucja sprzętu szkol­
nego i pomocy naukowych nie 
musiałaby napotykać na 
wspomniane przeszkody, gdy­
by tym sprawom okazano wię­
cej troski. Sam „Cezas” nie 
wiele tu może zdziałać. Nato­
miast władze wojewódzkie, 
którym podlega to przedsię­
biorstwo oraz miejskie — na 
pewno tak. (an)

HGRftNICZNE]
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Przez całe 20-lecie prasa kapitalistyczna starała się wywrozyc 
NRD rychły upadek i bezowocność wysiłków gospodarczych. Spe­
cjalizował się w tym m. in.

BALTIMORE SUN
Tym bardziej znamienny wydaje się artykuł J. R. Sterne’a pt. 

„Zauważalny dobrobjłt w Niemczech wschodnich”. Choć tenden­
cyjność tego artykułu nie przynosi sławy publicyście amerykań­
skiemu, przecież jednak jest odwrotem od dotychczasowych tez.

„Niemcy wschodnie (...) rozpoczęły swe trzecie dziesięcio­
lecie w pomyślnych warunkach.

Wrogie, nieprzyjemne stanowiska zaczynają ustępować 
miejsca nowemu poczuciu zaufania; niemiecka gorliwość, 
która nie uznaje granicy ideologicznej podsyca skok prze­
mysłowy i technologiczny; dyplomatyczna izolacja, jak się 
wydaje — zanika (...)

Przed wzniesieniem muru berlińskiego 13 sierpnia 1961 r., 
Niemcy wschodnie krwawiły. Zwabione bogactwem mate­
rialnym Niemiec zachodnich setki tysięcy ludzi pracy ko­
rzystały z tego, co było wtedy łatwą drogą ucieczki: prze­
jazdu berlińską koleją podziemną.

Ludność Niemiec wschodnich zdemoralizowana była wia­
rą, w to, że jedyna nadzieja na lepszą przyszłość jest na 
zachodzie, nawet jeśli oznaczało to porzucenie ojczyzny. 
Gospodarka, która w powojennej odbudowie nie otrzymała 
pomocy z zewnątrz, była w złym stanie, ponieważ exodus 
ludzki sprawiał, że wszelkie planowanie było błędne.

Wtedy powstał mur (...)
Wynikiem była wyraźna poprawa w dziedzinie życia go­

spodarczego i społecznego Niemiec wschodnich.
Całkowita produkcja narodowa wzrastała stale rocznie 

o 5 proc., co umożliwiło Niemcom wschodnim przeskocze­
nie w ciągu 10 lat z 13 miejsca w świecie na dziewiąte.

Jako najbardziej wyspecjalizowany dostawca artykułów 
optycznych, narzędzi precyzyjnych, produktów petroche~ 
micznych, sprzętu do reprodukcji mechanicznej i maszyn 
do druku offsetowego, Niemcy wschodnie popierały stale 
koncepcję integracji gospodarczej Układu Warszawskiego.

Wielkiej aktywności Ulbrichta w dziedzinie handlu za­
granicznego towarzyszyły wysiłki w celu poprawy różno­
rodności, jakości i podaży dóbr konsumpcyjnych.

„Gdy stwierdza się, że ludzie są dobrze zaopatrzeni w to­
wary i mają zapewnione usługi, gdy widzi się, że mieszkają 
przyzwoicie i że system transportowy funkcjonuje... ma to
bardzo duży wpływ na chęć do
pracy” — oświadczył 
rocznicy.

Z dumą stwierdził 
i aparat telewizyjny,

w

oh, 
że

Mocno przekonywająco
brzmią w filmie elementy patrio­
tyzmu i rosyjskiego charakteru na 
rodowego. W obliczu śmiertelne­
go niebezpieczeństwa wszystkie 
warstwy i klasy narodu rosyjskie-
go jednoczą się i rozumieją
swój wspólny interes: wypędzić 
wroga z ojczystych granic. Choć 
nie mówi się tego wprost, sens 
jest właśnie taki. Nie przypadko­
wo zresztą Tołstoj, a za nim Bon- 
darczuk, wprowadzają na scenę 
wydarzeń przedstawicieli wszyst­
kich warstw społecznych od naj-

Kolejny numer 
„Zeszytów Wielkopolskich

W kioskach Ruchu ukazał się 
kolejny 9 numer „Zeszytów Wiel 
kopolskich” — czasopisma wyda­
wanego przez Wielkopolskie To­
warzystwo Kulturalne. „Zeszyty” 
zawierają artykuły Zenona Ullry 
cha „Aktualność problemu akty­
wizacji małych miast w woje­
wództwie poznańskim”. Józefa
Modrzejewskiego „Perspektywy
przyszłości małych miast”. Hen­
ryka Nowackiego „Wielkopolski 
model szkolnictwa i oświaty rol­
niczej” oraz Jerzego Matuszyń­
skiego „Krąg odbiorców (Wielko 
polska telewizja 1957—1967)”.

Uwagę też zwracała materiały 
na temat „Pamietnikarstwa wsi 
wielkopolskiej” Konrada Stranca. 
..Poznania w kręgu socjologicz-

nych obserwacji” Jerzego Kułtu- 
niaka i „Zjednoczenia demokra­
tycznego ruchu młodzieżowego w 
Wielkopolsce” Edmunda Makow­
skiego.

O konkursie pt. ,,W 50 rocznicę 
Powstania Wielkopolskiego” pi- 
sze Marian Flejsierowicz. „Ze­
szyty” opublikowały też jedną z 
prac nadesłanych na ten konkurs 
pt. „Spotkanie w Krystiankach” 
Władysława Płonczyńskiego.

Prócz tego w numerze znaiduie 
sie artykuł Józefa Ratajczyka pt. 
„Świetno”,_ korespondencja Zyg­
fryda Gdańca z Wolsztyna na te
mat ..Wiatraków Wolsztyn -
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skiem” oraz ..Wielkopolska kro­
nika kulturalno-oświatowa” w 
opracowaniu Jerzego Mańkowskie 
go, obejmująca okres od linca do 
grudnia 1967 roku.

Szkoda, że .Zeszyty Wielkopol­
skie” docierają do czytelnika z 
tak dużym opóźnieniem, (cz)

swym

ze co

o mnitimiu
Po zakończeniu sprawy niemieckiej agentki poświęciliśmy 

kilka dni na omówienie spraw organizacyjnych i planowanie 
nowych akcji.

W lasach lipskich pozostawaliśmy kilkanaście dni. Wraz 
z „Lemiszewskim", dowódcą radzieckiego oddziału partyzan­
ckiego, poszedłem na akcję kolejową. Postanowiliśmy zrobić 
zasadzkę na torze niedaleko stacji kolejowej w Lipie, aby zdo­
być trochę broni.

Nasz wywiad, opierając się na informacjach miejscowej lud­
ności i sympatyków, sprawdzonych przez własną obserwację, 
ustalił, źe Niemcy — w obawie przed niszczeniem torów kole­
jowych - codziennie patrolują linie komunikacyjne. W intere­
sującym nas rejonie ochraniany był odcinek toru między Kraś­
nikiem a Rozwadowem.

Stwierdzono, źe patrol, składający się z własowców, kon­
troluje tor w rejonie stacji Lipa codziennie około piątej po po­
łudniu. Patrol liczył dwunastu ludzi uzbrojonych w jeden kara­
bin maszynowy, kilka automatów i karabinów.

Na naradzie z udziałem „Lemiszewskiego” postanowiono 
zrobić na własowców zasadzkę i zlikwidować ich. Głównie 
chodziło o zdobycie broni.

Pod osłoną kilku partyzantów udaliśmy się w pobliże toru 
kolejowego, kilka kilometrów na wschód od Lipy, aby wybrać 
miejsce na zasadzkę. Tor kolejowy przebiegał tu między so­
snowymi lasami. Wokół rosły na niewielkich piaszczystych pa- 
góreczkach krzaki, za którymi można było ukryć ludzi, a z któ­
rych jednocześnie był dobry wygląd na tor — odległość krza-
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pracy, a ta na wydajność 
przemówieniu z okazji 20

druga rodzina ma pralkę
ustanowiony został 5-dniowy ty-

dzień pracy, i że „obecnie w naszej Republice potrzeba je­
dynie 10 miesięcy dla uzyskania produkcji, jaką w ciągu 
roku wytwarzały całe przedwojenne, kapitalistyczne Niem­
cy”. Rozwijający się system szkolnictwa kraju przystoso­
wywany jest z precyzją do wymagań przemysłu (...)

Innym nowym czynnikiem w obrazie Niemiec wschodnicli 
jest „nowy system ekonomiczny”, zapoczątkowany w roku 
1963, w dążeniu do uczynienia państwa bardziej' konkuren­
cyjnym....”

Ponieważ wydarzeniem tygodnia była deklaracja kanclerza Brand­
ta, chociaż jeden głos na ten temat, mianowicie francuskiej

NATION
„Nie będzie ryzykowne twierdzenie, że deklaracja nowego 

szefa polityki zachodnioniemieckiej spotka się, szczególnie 
w stolicach krajów europejskich z pewnym echem. Wy- 
daje się, że istotnie deklaracja ta stanowi ważny etap w 
ewolucji polityki europejskiej NRF. Ale obawiać się nale­
ży czy nowa polityczna sytuacja wewnętrzna kraju, a szcze­
gólnie słaba większość nowej koalicji w Bundestagu pozwoli, 
aby ta „deklaracja intencji” stała się „deklaracją progra- 
mu”. Margines gry Brandta może mu jednak pozwolić sta­
nąć na wysokości swych ambicji. Na jego korzyść przema­
wia to, że kanclerz Adenauer zrealizował gospodarczy cud 
Niemiec, mając większość zaledwie jednego głosu w par­
lamencie”. (MOL.)

ków od torów nie przekraczała pięćdziesięciu kroków. Miejsce 
[ było zatem wymarzone na zasadzkę.

Po powrocie do obozu, rozpoznanie przeprowadziliśmy w go­
dzinach przedpołudniowych — zajęliśmy się przygotowaniem 

(oddziału do wymarszu. Ponieważ akcja musiala odbyć się 
w dzień, postanowiliśmy ją przeprowadzić oddziałem liczącym 
około trzydziestu ludzi.

Dwie godziny przed zaplanowaną akcją wyruszyliśmy na wy­
brane miejsce marszem ubezpieczonym, gdzie wraz z „Lemi- 

I szewskim” — Karolem Gercenbergiem zajęliśmy się rozmiesz­
czeniem ludzi na stanowiskach. Każdy otrzymał konkretne za- 

I danie.
W prawo od miejsca zasadzki, skąd mieli nadejść własowcy, 

I postawiono dobrze ukrytego obserwatora, który podniesieniem 
czapki miał powiadomić nas o zbliżaniu się patrolu. W odle­
głości dwustu metrów w lewo osłoniliśmy się czujką składającą 
się z dwóch ludzi. Reszta została rozmieszczona na przestrzeni 
około stu metrów, .z jednej strony toru, gdyż baliśmy się raże- 

Inia tych, którzy byliby po drugiej jego stronie. Ogień otwo­
rzyć miał ręczny karabin maszynowy, a za nim reszta party­
zantów miała ostrzelać Niemców. Sprawdziliśmy ukrycie ludzi 
i maskowanie. Nic nie zdradzało naszej obecności.

Obserwatorzy mieli dobry wgląd w teren - około trzysta met- 
Irów - wystarczało to, aby w porę powiadomili nas o zbliża­

jącym się wrogu.
W pewnym momencie czujka dała znać, źe od stacji Lipa 

nadchodzi pociąg. Postanowiliśmy ukryć się i przepuścić go, 
gdyż naszym zadaniem było zniszczenie patrolu i zdobycie 

I broni.
Pociąg przeszedł. Chwile napiętego oczekiwania. Śledzimy 

obserwatorów — żadnego znaku. Mija pół godziny, godzina, 
dwie... Zaczynamy się denerwować. Straciwszy nadzieję po­
dejmujemy decyzję: wycofać się do bazy.

1/ Rozgoryczeni zastanawiamy się, co mogło być przyczyną 
naszego niepowodzenia. Wszystkie przygotowania do akcji 
zrobiliśmy skrycie i z zachowaniem pełnego maskowania. Co 
się więc stało?
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Piłka nożnaPrzed IV Igrzyskami Zimowymi Młodzieży

Pomyślcie już o lodowiskach

LoKale UWAGA! U W AGA!

Zgodnie z dotychczasowymi założeniami pracy sportowej z mło­
dzieżą szkolną. Szkolny Związek Sportowy, Związek Harcerstwa 
Polskiego. Związek Młodzieży Socjalistycznej i Związek Mło­
dzieży Wiejskiej przystąpiły już do organizacji IV Ogolnopolskicn 
Igrzysk Zimowych Młodzieży Szkolnej.
Przypominamy, że celem tej 

wielkiej młodzieżowej imprezy 
jest szeroka popularyzacja w szko 
łach wychowania fizycznego i 
snortowych zajęć pozalekcyjnych 
na śniegu i lodzie. IV Igrzyska 
organizowane będą pod hasłem

„25-lecia powrotu do ojczyzny 
ziem zachodnich i północnych”. 
Finał ogólnopolski odbędzie się 
na terenie województwa wrocław 
skiego.

Igrzyska rozgrywane będą tylko
drużynowo, zarówno konku-

Boks
Filia Olimpii 

w Szamotułach
Do nielicznych miast naszego 

województwa, w których uprawia 
się boks włączyły się Szamotuły, 
ruchliwy ośrodek sportowy rów­
nież w innych dyscyplinach.

Staraniem GKS Olimpia — Poz 
nań przy poparciu zainteresowa­
nych czynników w Szamotułach 
utworzono tam filię gwardyjskie- 
go klubu.

Już pierwsze ćwiczenia prowa­
dzone przez trenera J. Omastę, 
zgromadziły około 30 chłopców, 
pragnących walczyć między lina 
mi ringu.

Treningi odbywają się w sali 
gimnastycznej Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Szamotułach przy 
ul. Kołłątaja w czwartki i soboty 
od godz. 18 do 20. Podczas trenin 
gów przyjmuje się zapisy.

Bogatą w imprezy pięściarskie 
będzie niedziela 9 listopada. W 
meczach o mistrzostwo II ligi 
Olimpia na własnym ringu roze­
gra spotkanie z zielonogórską 
Gwardią. Pilski Sokół odwiedzi 
Oświęcim, gdzie stanie do meczu 
z miejscową Unią. W meczach o 
wejście do II ligi Prosną Kalisz
walczyć 
Gedanią. 
Koninie 
dziądz.

będzie na Wybrzeżu z 
Zagłębie zmierzy się w 

z drużyną Ruchu Gru-

O mistrzostwo ligi juniorów o- 
kręgu poznańskiego Zagłębie spot 
ka się z zespołem Stelli. W Gnieź 
nie, w meczu towarzyskim wystą 
pią pięściarze Stelli i Dąbia — 
Szczecin. (x)

Szachy

Mistrzostwa okręgu
Rozgrywki drużynowe w klasie 

międzywojewódzkiej wkroczyły w 
decydującą fazę. Do mistrzowskie 
go tytułu pretendują nadal cztery 
najsilniejsze zespoły w POZSzach. 
Po czterech kolejkach gier prowa 
dzi Stilon Gorzów 20,5 pkt. przed 
Pocztowcem II 20 oraz Lechem II 
i Zagłębiem Konin po 18.5. Dalsze 
mielsca w tabeli mistrzostw zaj- 
muia aktualnie: PDK Szamotuły, 
Huragan Żagań, Rzemieślnik Ka­
lisz i Dyskobolia Grodzisk.

RADZIKOWSKA NA CZELE
W Vesely na Morawach dobiega 

końca turniei strefowy pań. na 
którvm mistrzyni Polski Krystyna 
Radzikowska prowadzi po 14 run­
dach mając 9 pkt. przy jednej par 
til odłożonej. Polka wyprzedza Be 
lamarić (Jugosławia). Vreeken (Ho 
landia) i Vokralovą (CSRS).

Praca

Uczniów przyjmę. „Auto- 
szlif” Poznań, Źródlana 
32. 8121g

Zatrudnię zduna, 
stała. Br. Krauze, 
3 k. Poznania, ul. 
na la.

praca 
Luboń 
Zielo-

NauKa

I1575g

Profesor liceum udziela 
lekcji matematyki, fizy­
ki. chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 681p

rencjach szkół podstawowych jak 
i średnich. Drużyny musza się 
składać z uczniów jednej szko­
ły, bez względu na klubową przy 
należność uczestników. Prawo re 
prezentowania swojej szkoły ma 
uczeń uczęszczający do danej 
szkoły przynajmniej od 1 wrze­
śnia br., co ma zapobiec „mon­
towaniu” zespołów składających 
się z najlepszych uczniów-spor- 
towców różnych szkół.

To współzawodnictwo młodych 
odbywać się będzie w pięciu dy­
scyplinach sportowych: sanecz­
karstwie. łyżwiarstwie, narciar­
stwie, w dwuboju i hokeju na 
lodzie (Złoty Krążek).

Z nastaniem mrozów lub opa­
dów śnieżnych młodzież pragnąca 
wziąć udział w Igrzyskach powin 
na być gotowa do pierwszych 
treningów i spotkań eliminacyj­
nych. Piszemy d tym póki czas, 
póki można stworzyć jak najleo 
sze warunki do udanej rywali­
zacji z innymi okręgami, (czek)

W siedzibie GKKFiT odznaczono 
28 sportowców z siedmiu dyscyp­
lin sportowych, którzy w ostat­
nim czasie wyróżnili się osiągnię­
tymi wynikami. Medale ,,Za wy-
bitne osiągnięcia sportowe” nie-
którzy otrzymali już nie po raz 
pierwszy. Rekordzistą pod tym 
względem jest mistrz świata w 
podnoszeniu ciężarów i rekordzi­
sta świata Waldemar Baszanow- 
ski, który złoty medal „Za wybit­
ne osiągnięcia sportowe” otrzymał 
po raz dziesiąty.

Zielona Góra wzbogaciła się o
nowy obiekt sportowy krytą
pływalnię 25 metrową. Jest to dru 
ga po Gorzowie pływalnia kryta 
na Ziemi Lubuskiej. Pływalnia po 
siada m. in. salę sportową z try­
bunami dla około 400 osób.

Przebywająca w Kownie druży­
na mistrza Polski w koszykówce 
Legia Warszawa przegrała dwa 
mecze z miejscowym Żalgirisem 
88:102 i 86:101.

Uboga niedziela 
piłkarska

Najbliższa niedziela nie będzie 
zbyt bogata w wydarzenia piłkar 
skie. W II lidze odbędzie się tyl­
ko zaległe spotkanie Śląsk Wro­
cław — Olimpia. Ponadto rozegra­
ne zostaną- mecze ligi międzywo­
jewódzkiej.

Mecz wrocławski ma dla piłka­
rzy Olimpii duże znaczenie. Ich 
obecna sytuacja nie jest wesoła. 
Zajmują oni aktualnie 13 pozycję 
w tabeli, a więc w strefie bez­
pośrednio zagrożonej spadkiem. 
Ewentualne zwycięstwo nad dru 
żyną wrocławską pozwoliłoby 
poznaniakom awansować na wyż­
szą pozycję.

Lider ligi międzywojewódzkiej

Pracujący, spokojny, po­
szukuje pilnie pokoju — 
również wspólnego. Chęt 
nie peryferie. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 124265.

Asystentka poszukuje
komfortowego pokoju. — 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dba 11387g.

Mieszkanie, pokój z kuch 
nią na Dębcu, zamienię 
na dwu lub trzypokojowe 
z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra-
sa
11507g.

Grunwaldzka 19 dla

Mieszkanie dwunokojowe 
— zamienię na dwupoko- 
jowe mniejsze lub jedno­
pokojowe w nowym bu­
downictwie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11583g.

Warta wystąpi najbliższą
niedzielę w Szczecinie, gdzie bę­
dzie miała za przeciwnika miejsco 
wą Pogoń. Lech Poznań przyj mu 
je na własnym boisku Polonię 
Gdańsk. Mecz ten odbędzie się na 
Dębcu o godz. 11. Również o tej 
samej porze na Głównej spotkają 
się Polonia Poznań — Olimpia El 
bląg. W obu tych ostatnich me­
czach gospodarze są faworytami. 
Z pozostałych drużyn naszego wo 
jewództwa Calisia gra u siebie z 
Pogonią Barlinek zaś Zagłębie 
Konin wyjeżdża do Gwardii Kosza 
lin.

W pozostałych meczach spotka

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe duże, kuchnia, 
łazienka, ubikacja, słone­
czne, samodzielne, III pię 
tro. Łazarz — na trzypo­
kojowe, samodzielne. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11584g.

ją się: Bałtyk Polonia Byd-
goszcz, Unia — Flota, Lechia 
Kujawiak. (s)

Polska — Bułgaria 
9 listopada!

Wczoraj zamieściliśmy informa­
cję o wycieczce organizowanej 
przez „Turystę” na mecz POL­
SKA — BUŁGARIA, który odbę­
dzie się w Warszawie w niedzie­
lę 9 listopada br., a nie jak myl-
nie podaliśmy 12. Wielu
Czytelników zwróciło nam uwagę 
na tę gaffę, za którą przeprasza­
my.

Przy okazji informujemy zain­
teresowanych, że 12 listopada 
(środa) „Turysta” organizuje po­
dobną wycieczkę do Chorzowa na 
mecz piłkarski Pucharu Zdobyw­
ców Pucharów pomiędzy Górni­
kiem Zabrze a Glasgow Rangers. 
Wyjazd na to spotkanie nastąpi 
o godz. 8 rano, (ck)

Bydgoska Polonia uległa 
fińskim hokeistom 3:9

Nadspodziewanie dużym zainteresowaniem poznańskich miłośni­
ków hokeja na lodzie cieszyło się środowe międzynarodowe spot­
kanie lidera II ligi fińskiej Mantan Kiekko z bydgoska Polonia. 
Był to trzeci występ Finów w Polsce i pierwszy zakończony ich 
niespodziewanym, wysokim zwycięstwem 9:3 (2:2, 3:1, 4:0).
Poprzednie mecze goście z Fin­

landii przegrali: z ta sama Polo­
nia, 2:12. a z Pomorzaninem To­
ruń 4:7. Wynikiem spotkania na 
..Bogdance” w Poznaniu sprawili 
niespodziankę nie tyle Fipowle 
ile bydgoska Polonia, która zagra 
ła bardzo słabo. Bydgoszczanie 
wystąpili bez swoich asów atuto­
wych Fetera i Nowaka, którzy są 
na zgrupowaniu przed meczem z 
NRD bez Guzikowskiego. a świet

nie zapowiadający się junior Bo­
rowicz (nr 71 członek kadry naro­
dowej juniorów, grał tylko jedna 
tercie i z Dowodu kontuzji nie zo 
baczyliśmy go już na tafli lodo­
wej w dalszej części meczu.

Bramki dla Polonii zdobyli: Ga 
łażewski. Piszczek i Cholewiński, 
dla zespołu fińskiego: Okolą 3, 
Otsola 2. Ttiunen. Niemunen, Se- 
lampne i Ojutkargas po 1.

Maszynopisania uczę. PI.
Wolności 2, w podwórzu

ITT ntr. 11023g

Sprzedaż
Piec do c. o. 2 m. nowy, 
sprzedam. Kanteckiego 2 
wejście z Trójpola.

12646g
Pianino brązowe marki 
Teschner z płytą metalo­
wą. sprzedam. Zielonka 
Ujście, Osiedle Hutnika 
5a m. 13. 682p
Sprzedam korzystnie wóz 
lekki resorówka, piłę tar 
czową. Żegrze, Doleńska 
13. H484g

1 a ■w
Dnia 27 października br. zmarł

KAZIMIERZ DUTKIEWICZ
| nasz pracownik, były więzień obozu koncentra­

cyjnego „Buchenwald”.
g Pogrzeb odbędzie się dnia 31. X. br. o godz.
s 11.50 na cmentarzu na Junikowie.

RADA
Z żalem żegnają Go

ZARZĄD I WSPÓŁPRACOWNICY
Handlowej Spółdzielni Inwalidów „Równość” 

w Poznaniu.
1^8154

Sprzedam do hodowli
tchórzofretki koloru brą­
zowego. Czempiń, ul. Pod
górna nr 20. 686p

Sprzedam okazyjnie tap­
czan, stół, krzesła. Cze­
chosłowacka 15 m. 19. 
___ ___________ 11549g

ZAKŁADY PRACY I INSTYTUCJE
WOJEWÓDZKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU OBUWIEM 
w Poznaniu, Stary Rynek 53/54

PRZYJMUJE Z AM Ó W I E N I A N'A

ODZIEŻ OCHRONNĄ
z podbiciem skór baranich, na IV kw. 1969 r.

ja k :
O KAMIZELKI kryte brezentem,
• KURTKI MĘSKIE kryte brezentem i elanobawełną,
• KÓZUCHY KRÓTKIE kryte brezentem, popeliną 

oraz elanobawełną,
• KOŻUCHY DŁUGIE dla strażników kryte brezentem.

K7650

KOZIOŁKI” 
swoim sympatykom 

na miesiąc 
LISTOPAD

FUNDOWAŁY 
77 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000,— ZŁ

Komunikaty

Główne
1
wygrane:
samochód osobowy marki

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
25. X. 1969 r. zmar! śmiercią tragiczną 
ku 35 lat

w dniu 
w wie-

2
4

10

„FIAT 
premie 
premie 
premii

o r a z 60 premii

125 
PO 
po 

po 
po

P”
10.000,—
5.000,—
2.000,—
1.000,—

zł 
zł 
zł 
zł

W losowaniu nagród blorą udział wszystkie 
kupony I i V zakładowe, złożone w okresie od 
27 października do 29 listopada 1969 r.

Losowanie nagród odbędzie się 3 grudnia 1969 
roku o godzinie 16 w świetlicy Prezydium Dziel­
nicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Mia­
sto, ul. Libelta 16/20, 
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania 1 Wielkopolski.
K8144

Zamienię pokój słoneczny 
28 m\ samodzielna kuch­
nia, własne liczniki, przy
Parku Kasprzaka na
dwa pokoje, kuchnia, sa­
modzielne, do drugiego 
piętra, nowe lub stare 
budownictwo •— warunki 
do omówienia. Zgłoszenia 
Nowak, Poznań, Wysniań

Gospodarstwo rolne 12 ha 
— spiesznie i korzystnie 
sprzedam z powodu cho­
roby. Henryk Szulc. Te- 
respotockie, poczta Opale 
nica pow. Nowy Tomyśl.

11^335

skiego 16. 12720g
Przyjmę na 1-osobowy po 
kój (umeblowany), w no­
wym budownictwie (Osie 
dle Warszawskie). Opłata 

-z góry za rok. Tel. 33-1-72.

Zamienię pół domku je­
dnorodzinnego, wyłączone 
go na Górczynie (mieszka 
nie duży pokój z ku­
chnią, przedpokoik. pod­
piwniczone, z ogrodem 
280 m!, na samochód w 
dobrym stanie lub sprze­
dam. Oferty ;,Prasa”. 
' • .-.waldzka 19 dla 115345

Nieruchomości |

Willę jednorodzinna wy­
łączoną, komfortov.'ą, 4- 
nokojową, kuchnia, ła­
zienka — wolna, central­
ne. garaż, okolicy Grun­
wald. Sołacz, Winogrady.
blisko tramwaju od
właściciela do 700.000 zł — 
spiesznie kupie. Oferty — 
. Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12538g.
Połowę domku wyłączo­
nego lub wyłączone 2 po 
koję, kuchnia, w Pozna­
niu — kupię pilnie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12719g.

Zguby

Zr ubiłem kwit komisowy
.Desy”

niak, Pszenna 6.
23333. Fortu-

Zgubiono pakiet z więk­
szą gotówką. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. O- 
ferty ,,Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 12829g.

Pieniądze zgubiono 26 bm. 
wieczorem na trasie Gwar
dii Ludowej

damek 8.

Wspólna.
wynagrodzę. Po-

Dzierżyńskiego 251
128415

ZENON STASIK 
główny energetyk zakładu, wieloletni 
ny pracownik, oddany działacz PTTK,

zasłużo- 
, odzna-

czony Srebrną Odznaką, działacz Zw. Zaw. Me­
talowców, odznaczony Srebrną Odznaką Związ­
kową, działacz Frontu Jedności Narodu, zakła­

dowego Kola SIMP, członek sztabu ZOS.

W Zmarłym tracimy cenionego kolegę i szla- 
hetnego człowieka.

SAMORZĄD ROBOTNICZY 
DYREKCJA

ZAŁOGA

Jarocińskiej Fabryki Obrabiarek w Jarocinie.
W8212

Iwielkopou-kT

Wózki 
modele, 
poleca 
znań. 
nr 10.

dziecięce, różne 
wielki wybór — 

Brzozowska, Po- 
Czerwonej Armii 

11363g
Sprzedam wózek inwa­
lidzki trójkołowy marki 
„Pikolo”. Wiadomość: Po 
znań. ul. Cieszyńska 4.

115855
Opony Michelin X z dęt­
kami 165—380 T 65—15, uży­
wane odstąpię. Oferty — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11542g.

Fotele bardzo wygodne — 
sprzedam. Szamarzewskie

Kupię zaraz willę — po­
łowę domu bliźniaczego 
do 600.000 zł od właścicie­
la. wolną, z objęciem do 
czerwca 1970 roku. Oferty 
z opisem wprost od wła­
ściciela „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 12610g.

Różqe
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 11222g

go 56 m. 53. 11567g

Piecyk kąpielowy, weglo
wy. miedziany 150 1.

od 16. U453g
sprzedam. Michała 75 m.

Sprzedam ..Mikrusa”. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 11582g.

+ Dnia 29 października 1969 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy 

mąż, kochany ojciec, teść, dziadek, brat i szwa­
gier, przeżywszy 67 lat, śp.

STEFAN FABIAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z SYNEM I RODZINĄ
Poznań, ul. Grobla 18. 12815g

+ Dnia 29 października 1969 r. zakończył swo­
je pracowite życie, namaszczony 

św., mój kochany mąż, ojciec, teść i
przeżywszy lat 76. śp.

JAN MAGDZIARSKI 
emerytowany księgowy, 

powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Powstańczym.

Olejami 
dziadek, \

Krzyżem

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 12.10 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań, ul. Sokoła 59 m. 23.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE. SYNOWE

I WNUKI
12832g

Sprzedam działkę budów 
lana Poznaniu, planem 
budowy. Łozowa 34 m. 24.
godz. 14—16. U468g
Sprzedam ogrodnictwo 
ha oraz szklarnie 1,700 
obsadzone warzywami
siennymi 
rowe) w 
Wojska 
Wszelkie 
miejścu.

(ogrzewanie

1.2 
m! 
je
Pa

Jarocinie, ulica 
Polskiego 141. 
informacje na 

11517g

Plac 2000 m! na magazyn, 
wytwórnie, warsztat od-
dam w dzierżawę, 
szawska 361, tel. 
dzwonić -17-20.

War- 
706-39. 
11534g

Koszule, bluzki, szyję — 
specjalność dla nietypo­
wych i nylonowe. Pra­
cownia, Żupańskiego 7.

U669g

Kołdry wykonuję z weł-; 
ny — pierza, puchu, rów­
nież przeróbki z pierzvn. 
Pracownia Kołder, Po­
znań, Niecała 8, przy 
Szpitalu H. Święcickiego. 

12297g

Cyklinowanie, czyszczę-
nie parkietów, lakiero­
wanie wykonuje, wypo­
życzam szlifierkę. Dzwo­
nić od godz. 16, telefon
647-95. U496g

+ Dnia 29 października 1969 r. w wieku
P. 84 lat zmarła, opatrzona Sakramentami 

św., po długoletnich cierpieniach, nasza droga 
matka, babcia i prababcia

JÓZEFA KACZMAREK
z MINTÓW

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 8.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 38. 128225

W dniu 30 października 1969 r. zakończyła
swe nracowite życie.

teściowa, prababcia, przeżywszy lat 93, śp.

ANNA LUTOMSKA

atka.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 listopada br. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 39 m. 2. 12844g

e Kolegium- Marian Fiejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika. Wiesław Porzyckl fzastepca 
naczelnego) Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17 redaktor naczelny 657-76 zastępca red. naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami - Informację dla czytelników 657-18 dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 1 453-31. - Wydawca 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa’'' Biuro Ogłoszeń Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefon 452-89 1 611-21 Za treść i terml- 

p 0 7 A N nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wnłaty na prenumeratę kwartalną półroczna 1 roczna przyjmują placówki Poczty i Ru- 
Grunwaldzka 19 cbu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-6

Centralny Związek Spółdzielni Budownictwa Miesz­
kaniowego Oddział w Poznaniu — podaje do wia- 
Ci PROJEKTY LIST PRZYDZIAŁÓW MIESZKA^ _ 
z budownictwa powszechnego na 1970 rok Spółdzielni 
Mieszkaniowych m. Poznania i województwa po­
znańskiego, prowadzących działalność inwestycyjną 
w zakresie budownictwa wielorodzinnego, ZOSTAŃ A 
PODANE DO PUBLICZNEJ WIADOMOŚCI PRZEZ 
ICH WYWIESZENIE W LOKALACH SPÓŁDZIELNI 
w dniu 3 listopada 1969 roku.

Członkowie Spółdzielni i inne zainteresowane oso­
by mają prawo zgłaszania do właściwej Rady Spół­
dzielni — zastrzeżeń i uwag — odnośnie ustaleń za­
wartych w projektach list — w terminie do dnia 
17 listopada 1969 roku. K7719
Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska’ 
w Opalenicy, powiat Nowy Tomyśl, woj. poznańskie 
— prosi wszystkich prawnych spadkobierców po 
zmarłych członkach GS „Samopomoc Chłopska” w 
Opalenicy — O ZGŁOSZENIE SIĘ, celem przepisa­
nia lub wypłaty udziałów, oraz członków, _ którzy 
wyprowadzili się z terenu objętego działalnością rej 
spółdzielni, aby w terminie do dnia 31 grudnia 
1969 r. podali swoje obecne adresy w celu uzgodnie­
nia stanu i sposobu przekazania udziałów człon­
kowskich.

Fo upływie tego terminu wszelkie niezgłoszone i 
nieuzgodnione udziały zostaną spisane na fundusz 
zasobowy Spółdzielni.
K8063 Zarząd GS Opalenica

Przetargi
Komisja Likwidacyjna SOR Domanowice — podaje, 
że w dniach 14 i 15 listopada 1969 r. od godziny 9 
do 15 — odbywać się będzie w Domanowicach, pow.
Trzebnica sprzedaż w PRZETARGU NIEOGRA-
NICZONYM różnych maszyn rolniczych i ich zesta­
wów oraz innego sprzętu rolniczego — stanowiących 
masę majątkowy likwidowanej Spółdzielni Ośrodek 
Rolny Kółek Rolniczych Domanowice, pow. Trzeb­
nica. K8101
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
'Hynarskiego „PZZ” w Poznaniu, Zakłady Zbożo­
wo - Młynarskie w Szamotułach, ul. Dworcowa 17 
— ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na
sprzedaż baraku drewnianego o wymiarach
27,30 m X 12,70 m (powierzchnia użytkowa 337,5 m!).
Barak posiada ściany podwójne z wew. izolacją.

Cena wywoławcza baraku — 130 tys. zł.
Oględzin baraku można dokonywać codziennie w 

Szamotułach przy ul. Chrobrego.
Informacji udziela Sekcja Techniczna „PZZ” Sza­

motuły. ul. Dworcowa 17. tel. 378.
Oferty należy skłaaać w terminie 10 dni od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia, po czym na- 
stnoi komisyjne ich otwarcie.

Do wzięcia udziału w przetargu zaprasza się przed- 
siębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K8188
Spółdzielnia Pracy Stolarsko - Koszykarska ..Obra” 
W Trzcielu — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie do 31 marca 1970 r. 150.000 szt. 
FIjKLE MAŁE mosiądzowane oraz 20.000 szt. OKU­
CIA DOLNE do koszy z blachy nierdzewnej, z ma­
teriału dostawcy.

Pukle oraz okucia do wglądu w biurze Spółdzielni, 
gdzie można składać oferty w terminie do 15. XI. 
1369 roku.

Komisyjne otwarcie nastąpi dnia 17. XI. 1969 r. 
w’ biurze Spółdzielni.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
p; nstwowe. spółdzielcze, prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
____________________________ ' K7893

Pracownicy poszukiwani
PRACOWNIKA FIZYCZNEGO — zatrudni 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” 
Poznań, Grunwaldzka 19. Zgłoszenia: pokój 22. ’
—________________________ ___ ______ ___________ K8195
Poszukuje wspólnika fa-
chowca starszego, 
nego do założenia 
nego prowadzenia 
ni kwiatowej w 
niu. Mam ziemię,

Rozwiedziony, lat 43. przy 
samot- stejny, pozna panią od 28 
wspol-j do 40 lat. bez nałogów, 

najchętniej z miasta. Celszklar 
Pozna- 
budy-

nek. Poważne, wyczerpu­
jące oferty „Prasa”- Grun 
waldzka 19 dla 11602g.

matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 114705.

Matrymonialne

Kawaler, ekonomista, po­
zna kulturalną pannę do 
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty z fotografia 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11578g.

Pani spokojna, uczciwa, 
dobrej prezencji z miesz­
kaniem. poślubi kultural 
nego wdowca do lat 63. 
może być z córką również 
z prowincji. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11570g.

Pani posiadająca duże 
mieszkanie, pozna samot­
nego. inteligentnego pana 
do lat 50, z prowincji nie 
wykluczeni. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11579g

Pani lat 32 (rozwiedziona). 
1 dziecko, z mieszkaniem, 
pracownik umysłowy, po 
zna pana kulturalnego, 
troskliwego, zrównoważo­
nego w celu matrymo­
nialnym. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11581g

Dnia 29 października 
żona, matka i babcia.

1969 r. zmarła najdroższa 
śp.

CECYLIA
z domu

SMOCZYK
KUJAWA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 listopada br. 
o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

MĄŻ, SYN I RODZINA
Poznań, ul. Bydgoska 2 m. 2. 128315

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 259 (7994) 31 x „S9



PAŹDZIERNIK Urbana
31 Saturnina

Piętek Słońce: 6.45—16.26

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Dni Turbi- 
nów”; NOWY — g, 15 „Niezwykła 
przygoda”; OPERA — g. 19 „Fra 
Diavolo”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „Baśń o pięciu 
braciach”.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Dożyjemy 
do poniedziałku”: KOŚCIAN: „Bo 
hater naszych czasów”; LESZNO: 
„Święty zastawia pułapkę”; NO­
WY TOMYŚL: „Wiosna nad 
Odrą”; OBORNIKI: „Agent o 
dwóch twarzach”; ŚRODA: „Ostat 
nie dni”; SZAMOTUŁY: „Na Ru­
si”; WĄGROWIEC: „Ostatnie 
dni”; WRZEŚNIA: „Pomyłka 
szpiega”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Londyn współczesny” cz. II.

RADIO

PIĄTEK, — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 
17): 8.10 '„Pięć minut o gospodar­
ce”; 8.44 Piosenka dla solenizan­
ta; 8.54 Apetyt wzrasta w miarę 
słuchania; 9 Dla ki. V (Jez. pol­
ski) „Kwiaty z fromborskich łąk” 
słuch.; 9.40 Dla przedszkoli „Mu­
zyka opowiada”; 10.05 „Opowieść 
o ludziach w pociągu” ode. 13 
pow.; 10.25 Konc. Ork. PR i TV 
w Krakowie p.d. St. Hasa; 10.50 
„Fizyka mikroświata” z cyklu 
„Współczesna filozofia przyrody” 
(2); 11 Dla kl. II liceum i techni­
kum (jez. polski) „Dwaj w ste­
pie” słuch.; 11.30 „Radiowa estra­
da piosenkarzy” Wiesława Orle- 
wicz; 12.25 Konc. z polonezem; 
13 Dla kl. I—II (wych. muzycz­
ne) „Muzyczne schodki”: 13.20 
„Swojskie melodie”: 13.40 „Wię­
cej, lepiej, taniej”; 14 Reportaż li 
teracki; 14.20 Polska muzyka ope 
rowa; 15.05 Godzina dla dziewcząt 
i chłopców; 16.10 Popołudnie z 
młodością; 18.05 „Ludzie i konty­
nenty”; 18.25 „Kompozytor i jego 
piosenki” St. Gajdeczka: 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.30 Konc. ży­
czeń; 20.25 „Dla swojej dziewCzy 
ny”; 21 „Ze wsi i o wsi”: 21.25 
„Pięć minut o wychowaniu”; 
21.30 Teatr PR — Studio Współ­
czesne „Rozrywka” słuch.; 21.50 
Wiązanka melodii; 22 Magazyn 
studencki; 23.10 „O co tu cho­
dzi”; 23.15 Z cyklu: „Sonata for­
tepianowa” w twórczości wiel­
kich mistrzów Fr. Liszt — Sonata 
g-moll; 0.10 Program nocny ze 
Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10, 
12.05. 15, 16, 18. 20. 23. 24. 1. 2; 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Grają i śpiewają 
zespoły ludowe PR; 9 Muzyka poi 
ska; 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Gra 
Ork. Mandolinistów ; 10.25 „Szcze 
niak” opow.; 10.45 Muz. franc.: 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Muz. rozrywk.; 13.40 „Dziennik 
ęarnocjevicia” fragm. opow.; 14.05 
„Dla każdego coś miłego”: 14.46 
„Błękitna Sztafeta”: 15 Pieśni 
Chóralne kompozytorów krakow­
skich w wyk. Chóru Rozgł. Wro­
cławskiej PR p.d. E. Kajdasza; 
15.2o „Malarze — kompozytorom”; 
15.50 „Łamigłówki” — z cyklu: 
„Normy, typy i szablony” (3); 
17.15 „Ateński duet Orkanu” — 
aud. sport.; 17.25 Pozn. Konc. ży­
czeń; 17.55 Radioexpress: 18.20 
..Sonda” — dźw. przegląd społ.- 
ekonom.; 19.20 Felieton literacki; 
19.30 Transm. Konc. Symf. z Sali 
Filharmonii Narodowej w wyk. 
Ork. Filharmonii Narodowej pod 
dyr. Carla Zecchiego: 21.15 Wier­
sze J. Koprowskiego; 21.25 Do tań 
ca zapraszają orkiestry: 22.30 Ra­
diowa powieść angielska: 22.45 
Mci. na dobranoc: 23.15 „Koncert 
dla marzycieli”; 0.10 Konc. noc­
ny.

WIADOMOŚCI: 5,30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30. 12.05, 14, 16. 19. 22. 23.50, 
1, 2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz: 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Skandal w Clocbemerle” 
— ode. 35 pow.; 17.40 Salon muzy­
ki mechanicznej; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Pod Kurzą 
Stopka” — wieczór ósmy: 18.25 
Wiek jazzu: 19 Powieść w wyd. 
dźw. „Król Henryk IV u szczytu 
sławy” — ode. 12: 19.30 Szybko, 
szybciej, najszybciej; 19.45 Mini- 
max — wydanie dla fonoamato- 
rów: 20.05 Bajeczki ultrakrótkie A. 
Kreczmara: 20.15 Mikrorecital
Hanny Hegerowej: 20.25 Sałatka 
po włosku; 20.50 10 minut o mo­
dzie z Elżbieta Bek; 21 W cieniu 
przeboju; 21.20 W 30 minut dooko 
ła świata z piosenka; 21.50 Opera 
tygodnia — Ludwik van Beetho- 
ven „Fidelio”: 22.08 Gwiazda sied 
miu wieczorów — zespół „Novi”; 
22.15 W służbie władcy mocy; 22.35 
Piosenki do poduszki: 23 Echa 
„Trenów” w poezji polskiej: 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Gil 
bert Becaud; 24 Wiadomości Ra­
dia ONZ.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11.25 — „Operacja 

Trust” — cz. IV filmu fab. prod. 
radź.; 14.25—15.30 — Politechnika 
TV — Matematyka — Kurs przy-, 
gotowawczy; „Wielomiany” cz. II 
oraz „Równania wyższych stopni” 
cz. I; 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Aula” — sesja III: 17.30 — Kon­
cert Pieśni i Tańca w wykonaniu 
solistów i zespołów — laureatów 
Festiwalu Folklorystycznego z 
Mołdawii fKiszyniów): 18.30 — 
„Porównania” — program rećL 
wiejskiej: 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — Teatr TV — 
Stanisława Fleszarowa-Muskat: 
„Zatoka śpiewających traw”. Reż 
— K. Łastawiecki: 21.05 — „Uczo­
ny” — prof. Ludwik Hirszfeld; 
21.40 — Rozmowy o książkach; 22 
— Dziennik: 22.15 — „Samotność” 
— polski film TV: 22.45—23.50 — 
Politechnika TV (powt.).

SOBOTA: 9.40 — Program Ty­
godnia: 10 — Mikołaj Kopernik 
— polski film biograficzny: 10.40 
— „Sygnały nad miastem” —
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Leszno modernizuje się — nabiera wielkomiejskiego wyglądu. Fot. — K. Przychodzki

Komitet Blokowy mieszkańcom swego rejonu

Najstarszy i najlepszy
W Lesznie działają najstarsze w Wielkopolsce komitety 

blokowe. Swą pionierską działalność rozpoczęły po Warsza­
wie i Toruniu. Lata pracy pozwoliły na wprowadzenie wlas-
nego stylu, zebranie sporego
Nowymi, ciekawymi forma­

mi pracy wykazać się może 
Komitet Blokowy nr 7, które­
mu od lat przewodniczy C. 
Strugarek. Praca rozwinęła się 
na dobre z chwilą uzyskania 
przez Komitet własnego loka­
lu. Tylko ścisły aktyw komite­
tu może powiedzieć, ile godzin 
pracy kosztowało wyremonto­
wanie i wyposażenie uzyska­
nych pomieszczeń. Społeczny 
entuzjazm znalazł zrozumienie 
i poparcie u władz oraz zakła- 
dów pracy. Patronujące komi­
tetowi — zakłady cukiernicze 
„Rywal” ofiarowały radioapa­
rat i telewizor; Leszczyńskie 
Zakłady Gastronomiczne dały 
25 krzeseł i stół; PKKFiT zao­
patrzył w sprzęt sportowy jak: 
stół ping-pongowy. 5 komple­
tów szachów i piłki do siat­
kówki: Leszczyńska Fabryka 
Okuć Budowlanych oraz PSS 
Społem użyczyły szaf; Prezy­
dium MRN zakupiło firany i 
kotary, które uszyli pracowni­
cy Leszczyńskiego Przedsiębior 
stwa Odzieżowego PT; zaś Le­
szczyńskie Zakłady Stolarskie 
obdarowały stolikiem pod te­
lewizor. Do akcji włączył się 
Powiatowy Komitet Przeciwal 
koholowy. który obiecał wypo­
sażyć lokal w potrzebne urzą­
dzenia i bilard. Był to przeważ 
nie sprzęt wycofany, który 
członkowie komitetu własną 
pracą przywracali do użytku.

Zajęci sprawami gospodarski 
mi aktywiści blokowi nie za­
pominali o właściwych celach 
i zadaniach komitetu. Wykorzy 
stując pomieszczenia lokalowe, 
zwrócono szczególną uwagę na 
młodzież. Stworzono jej warun 
ki, jakich nie powstydziłaby 
się najlepiej zorganizowana 
placówka wychowawcza.

Młodzież z Komitetu Bloko­
wego nr 7 wyżywa się w pra­
cach kółek — geograficznego, 
fotograficznego i archeologicz­
nego. Koło PTTK przy PKP o- 
biecało pomóc przy organizowa 
niu wycieczek krajoznawczych 
po Ziemi Leszczyńskiej. Prze­
widuje się również wojaże w 
odległe rejony kraju. Ciekawie 
zapowiada się praca kółka ar­
cheologicznego. Młodzież bę­
dzie m. in. zbierać zabytki i 
pamiątki regionu, poznając bli 
żej jego historię.

Zajęcia świetlicowe prowa­
dzi zaangażowany pedagog. In­
nowacją będzie myśl zórganizo 
wania izb lekcyjnych. Mło­
dzież, która nie posiada w do­
mu odpowiednich warunków lo 
kałowych, bądź boryka się z 
trudnościami w opanowaniu 
przerabianego materiału, bę­
dzie mogła odrabiać lekcje w 
lokalu Komitetu Blokowego. 
Pomogą im w tym dyżurujący 
nauczyciele, których pozyskano 
do współpracy. Drugą cenną 
nowością jest współpraca kura 
tora sądowego z komitetem. 
Młodzież trudna w prowadze­
niu spotyka się tu ze swym o­
piekunem, zwierza się 
swych trosk i kłopotów.

fab. film jugosł.; 12.05 — Dzień 
nik; 12.20—12.30 — „Pamięć” z 
cyklu: „W kraju naszych przy­
jaciół”: 14.15 — Spotkania z przy 
roda; 14.40 — „Ucieczka” — film 
produkcji CSRS: 15.55 — „Utrą 
cone dzieła sztuki”; 16.25 — Gra 
i dyryguje Pablo Casals — pro­
gram muzyczny; 17 — „Życiory­
sy puszczy”: 17.35 — „Pegaz” — 
magazyn kulturalny: 18.05 — „Fry 
deryk Chopin — mnie tu wiatr 
zapędził” — film TV polskiej: 
18.35 — Z cyklu: „Wielcv znani 
i nieznani”: „Kwiaty z góry Ko­
ściuszki” — Paweł Edmund Strze 
lecki: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Monitor; 20.20 — ..Widma” —
kantata St. Moniuszki do II czę­
ści poematu „Dziady” — A. Mic 
kiewicza. Reż. — J. Swiderski; 
21.20 — Dziennik: 21.40 — Wiado 
mości sportowe: 21.45 — Kino In­
teresujących Filmów: „Marzenia 
kobiet” — fab. film szwedzki.

TV zastrzega prawo do zmian.

zasobu doświadczeń.
Ambicje aktywu Komitetu 

Blokowego sięgają poza grani­
ce miasta. Otoczono opieką ma 
łych pensjonariuszy Domu 
Dziecka w Brudzewie, pow. Go 
styń. Zespoły wokalno-muzycz 
ne już kilka razy zajeżdżały tu 
z występami. W rewanżu dzie­
ci pomogły w wystroju nowe­
go lokalu.

Dużym osiągnięciem aktywu 
komitetu jest całkowita likwi­
dacja wagarowiczów wśród 
młodzieży zamieszkującej re­
jon KB. Ścisła współpraca ze 
szkołą i rodzicami dała świet­
ne wyniki. Jednym ze środ­
ków były dzienniczki, w któ­
rych nauczyciel poświadczał o- 
becność ucznia w klasie, a któ 
re ten musiał każdego dnia 
przedkładać w komitecie. Ta 
społeczna kontrola dawała nad 
spodziewane wyniki.

O popularności i zaufaniu, 
jakim komitet cieszy się w spo 
łeczeństwie, niech świadczy 
fakt, że w Lesznie inaczej się 
nie mówi jak „nasz komitet”, 
że wielu mieszkańców zwraca 
się tu z najbardziej prywatny­
mi sprawami, w poszukiwaniu 
pomocy i rady. Starsi miesz­
kańcy domagają się utworze­
nia klubu dla siebie, w któ­
rym mogliby spędzić wolne od 
pracy chwile.

Aby zdobyć skromne fundu­
sze na działalność kulturalno- 
oświatową, uruchomiono ma­
giel, z którego korzystają mie­
szkańcy za niewielką opłatą. 
Planuje się kupno nowego,

Z narady w SielinkuWięcej pasz na zimę
W Rolniczym Rejonowym 

Zakładzie Doświadczalnym w 
Sielinku. powiat nowotomyski, 
odbyła się narada kierowników 
wydziałów rolnictwa i leśnic­
twa ze wszystkich powiatów 
województwa poznańskiego. 
O doniosłości obrad świadczy 
ło uczestnictwo sekretarza KW 
PZPR Jana Ławniczaka, wice 
przewodniczącego Prezydium 
WRN Wacława Waligóry i kie 
równika Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium WRN 
Jerzego Wojteckiego.

Tematem obrad była ocena 
aktualnej sytuacji w rolnic­
twie wielkopolskim, realizacji 
agrominimum, zabezpieczenie 
pasz na okres jesienno-zimo­
wy oraz wiosnę przyszłego ro 
ku. a także przebiegu prac je 
siennych.

Przedstawiciele poszczegól­
nych powiatów informowali o 
sytuacji w rolnictwie na swo­
im terenie, podkreślając zaa­
wansowanie w wykopkach bu 
raków cukrowych, parowaniu 
i kiszeniu ziemniaków, kisze­
niu zielonek i uszlachetnianiu 
pasz słomiastych. W poszczę, 
gólnych powiatach odbywają 

•się liczne pokazy przyrządza­
nia i kiszenia pasz. Najwięk­
sze postępy w zabezpieczaniu 
pasz na zimę wykazują powia 
ty jarociński, gdzie już uparo 
wano 6000 ton ziemniaków, 
krotoszyński, gdzie oprócz pa­
rowania i kiszenia ziemnia­
ków, zagospodarowuje s-ię nad 
wyżki słomy, rozprowadza 
susz ziemniaczany. W powie­
cie leszczyńskim uparowano 
już połowę zaplanowanych do 
zakiszenia ziemniaków, to 
znaczy 4000 ton.

W wielu jednak powiatach 
obserwuje się niedostateczną 
operatywność służby rolnej, 
odpowiedzialnej za zabezpie­
czenie bilansu paszowego w 
rolnictwie jak np. w powie- 

większego. Komitet zakupi 
również szatkownicę do kapu­
sty do użytku mieszkańców, a 
w najbliższym czasie urucho­
miony będzie punkt informa­
cyjny o usługach rzemieślni­
czych.

Te drobne, a jakże istotne 
usługi są z jednej strony wię- 
zią łączącą organizację z sze­
rokimi kręgami mieszkańców, 
z drugiej formą świadczeń dla 
ludności, a także źródłem nie­
wielkich wpływów finanso­
wych pozwalających na rozwi­
janie szerszej działalności dla 
dobra wszystkich mieszkańców 
bloku, (za)

Wad listami czytelników 
■

Żale, petycje, czyny
List ten, to kopia pisma wy 

słanego do przewodniczącego 
Prezydium MRN w Gnieźnie. 
Stanowi skargę pisaną w imię 
niu mieszkańców dzielnicy Je 
lonek, sprowadzającą się do 
3 zasadniczych pytań:

• Dlaczego w rejonie ul. Armii 
Czerwonej 140 nie ma potrzebne­
go tam sklepu lub kiosku spo­
żywczego?

• Dlaczego cała dzielnica jest 
zadymiona palącymi sie śmiecia­
mi, które przywozi sie tu z całe­
go miasta?

• Dlaczego cześć ul. Armii Czer 
wonej nie jest oświetlona?

List pełen jest rozgorycze­
nia. Czytamy w nim:

„Od dwóch lat ludzie z miasta 
przestali odwiedzać las, przy któ 
rym leży dzielnica, ponieważ od 
tego czasu cała okolica jest za­

cie trzcianeckim, ostrzeszow- 
skim.

Sekretarz KW PZPR Jan 
Ławniczak apelował w swoim 
przemówieniu o większą akty­
wność służby rolnej w przeko 
nywaniu rolników do stosowa 
nia racjonalnych sposobów 
konserwacji pasz i intensyfika 
cji produkcji pasz. (emp)

Odznaczenia w Czarnkowie
Na ostatniej sesji Powiato­

wej Rady Narodowej w Czarn 
kowie, przewodniczący Prezy­
dium PRN, Kazimierz Mon- 
tewski udekorował Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski dr. Antoniego 
Sobczaka, kierownika Powiato 
wego Wydziału Zdrowia i O- 
pieki Społecznej.

Srebrne Krzyże Zasługi o- 
trzymali — Marian Furman, 
kierownik Wydziału Rolnic­
twa i Leśnictwa oraz Woj-
ciech Leśniak długoletni
pracownik POM w Czarnko­
wie. Brązowe — Bolesław Ko 
liński — zastępca kierowni­
ka Wydziału Rolnictwa i Leś 
nictwa, Karol Adamek — kie 
równik Powiatowego Biura 
Geodezji i Urządzeń Rolnych, 
Konrad Ratajczak — kierow­
nik Referatu Leśnictwa, Józef 
Kraft — długoletni pracow­
nik rad narodowych i Powia­
towego Inspektoratu Wodnych 
Melioracji, Kazimierz Wil­
czek — przodujący agronom 
GRN (Połajewo) oraz Stefan 
Jankowski — długoletni ślu­
sarz POM w Czarnkowie, (s)

Maria K„ Szamotuły. — 
my napisać do Woj. Zw. 
dzielni Pracy ul. Fredry 7 
znaniu. W liście należy 
swoje kwalifikacje. (2532)

Radzi- 
Spół- 

W Pn 
podać

Rogozińskie niedostatki

Rozwój przemysłu to nie wszystko
Przed laty Rogoźno słynęło 

na cały kraj z produkcji płót­
na. Jeszcze dziadek obecnego 
sekretarza Prezydium MRN w 
Rogoźnie, Mariana Szatkow­
skiego, opowiadał wnukowi, 
że prawie w każdym domu 
mieścił się warsztat tkacki. 
Dziś to już bezpowrotna prze 
szłość. W późniejszych latach 
Rogoźno zasłynęło działalnoś­
cią cechu ślusarskiego. Z bie­
giem jednak lat mieszkańcy 
Rogoźna zaczęli Szukać pracy 
w większych ośrodkach — w 
Poznaniu, Chodzieży, Oborni­
kach. Rogozińska Fabryka 
Maszyn Młyńskich, mimo 
szumnej nazwy, przypominała 
duży warsztat rzemieślniczy...

Dopiero budowa „Rofamy” 
zaczęła dyktować tempo roz­
woju miasta. Nie będzie prze­
sady w stwierdzeniu, że Ro­
gozińska Fabryka Maszyn, 
produkująca obecnie suszar­
nie do zielonek zadecydowała 
o nowym krajobrazie miasta. 
W jego spokojny, miasteczko­
wy charakter wdarły się no­
we hale fabryczne, wyrosły 
bloki mieszkalne przy ul. 
Przemysława, nowe ulice, po­
łączenia komunikacyjne. Zmie 
niła się sytuacja. Teraz do 
Rogoźna dojeżdżają do pracy 
ludzie z okolic. To dla po­
trzeb fabryki powstały: Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa i 
Technikum Mechaniczne. No­
wo zbudowany przez „Rofa- 
mę” Dom Kultury stał się

dymiona palącymi sie śmieciami. 
My, mieszkańcy tej dzielnicy, 
nie możemy w ogóle otwierać 
okien, by zaczerpnąć świeżego Po 
wietrzą, a przebywanie na ogro 
dzie staje sie niemożliwe. Zwra 
calem sie osobiście do SanEpidu, 
pisali inni do miejscowej gazety, 
poruszyłem to zagadnienie w Pre 
zydium PRN dwa lata temu na 
spotkaniu z radnymi i otrzyma­
łem odpowiedź, że śmieci bę­
dzie się nadal wywozić”.

Wysypisko śmieci zlokalizo­
wane zostało w lesie, w od­
ległości około 500 m od ulicy. 
Przy odpowiednio ukierunko­
wanym wietrze dym istotnie 
dociera do terenów zamieszka 
łych. Problem ten jednak zo­
stanie rozwiązany, gdyż — jak 
twierdzi kierownik referatu 
urządzeń komunalnych przy 
Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej MRN 
w Gnieźnie, E. Niedzielski, 
eksploatacja tego terenu pod 
wysypisko śmieci dobiega koń 
ca, w przyszłym roku doły zo 
staną zasypane. Rozwiązany 
zostanie również problem za­
opatrzenia, gdyż WSS w 1970 
roku budować tu będzie pa­
wilon wielobranżowy.

Ton listu zmusza jednak do 
przyjrzenia mu się bliżej. Po­
brzmiewa w nim nuta osobis­
tej urazy i staroszlacheckich 
pieniackich tradycji. Dość 
dziwnie brzmi odwoływanie 
się do spotkania z radnymi 
sprzed dwóch lat w zestawie­
niu z listą wniosków zgłoszo 
nych przez mieszkańców Gniez 
na podczas ostatniej kampa­
nii wyborczej. Ani jednego z 
dzielnicy Jelonek. Czyżby 
mieszkańcy wobec wszystkie­
go zachowywali absolutną 
obojętność, pozostawiając tros 
kę o sprawy ogólne „społecz­
nikom mimo woli”? Jeśli 
pewne sprawy zatruwają lu­
dziom życie, trzeba je usunąć. 
Czy jednak jedyną i najlepszą 
ku temu drogą są listy pisane 
do przewodniczącego Prezy­
dium MRN? Czy nie można 
za pośrednictwem komitetu 
blokowego zorganizować spot­
kania z ludźmi kompetent­
nymi celem rozpatrzenia sy­
tuacji i szukania dróg wyj­
ścia przy czynnym zaangażo­
waniu wszystkich mieszkań­
ców?

Że czynem społecznym wie 
le można zrobić, świadczy 
czyn mieszkańców ul. Kłec- 
kowskiej, którzy sami zakła­
dają u siebie wodę i kanali­
zację. Można w ten sposób za 
łożyć także oświetlenie... (bw)

„Sprawa Moniki" w Pyzdrach
W sali kina w Pyzdrach w 

pow. wrzesińskim odbyła się 
ostatnio premiera sztuki Marii 
Motozowicz-Szczepkowskiej pt 
„Sprawa Moniki”, przygotowa­
nej reżysersko przez Marię 
d’Alphonse i scenograficznie 
przez Ryszarda Grajewskiego 
wystawionej przez Państwowy 
Teatr im. Al. Fredry w Gnieź­

centrum życia towarzyskiego. 
To baza działalności organiza­
cji młodzieżowych. Nic więc 
dziwnego, że coraz rzadziej 
spotyka się młodzież stojącą 
wieczorami na rogach ulic.

Rozwijający się przemysł, 
zatrudniający blisko 1 300 pra 
cowników, nie usunął jedno­
cześnie wielu braków, które 
odczuwa’ mieszkaniec Rogoźna 
i które widzą również ojco­
wie miasta. Handel i gastro­
nomia nie nadążają za rozwo­
jem przemysłu. Wybudowanie 
jednego pawilonu gastrono­
miczno-handlowego nie może 
zaspokoić potrzeb. Również 
zaopatrzenie istniejących pla­
cówek handlowych — zda­
niem mieszkańców — pozo­
stawia wiele do życzenia. By­
wają dnie, że nabycie chleba 
lub wędlin natrafia na po­
ważne trudności. Wiele pre­
tensji słyszy się pod adresem 
WSŚ Oborniki. Warto się za­
stanowić czy zaopatrzenia 
miasta nie powinna przejąć 
miejscowa Gminna Spółdziel­
nia posiadająca duże doświad 
czenie i lepsze wyniki gospo­
darcze.

Jest jeszcze jedna sprawa, 
która wymaga szybkiego roz­
strzygnięcia. Rogoźno jest nie 
tylko miejscowością przemy­
słową. Ma pełne szanse stać 
się centrum turystycznym oko 
licy. Dysponuje pięknym je­
ziorem. Starsi opowiadają, że 
ongiś, z uwagi na bogaty ry- 
bostan, było skarbnicą miasta. 
Ale nie o ryby chodzi. Jezioro 
trzeba zagospodarować tury­
stycznie, stworzyć nad nim 
ośrodek wypoczynkowy — ką 
pielisko. Jest tu wprawdzie 
piękna przystań LOK-u zbu­
dowana w czynie społecznym 
i rozwijająca wszechstronną 
działalność, ale położona jest 
nader nieszczęśliwie, tuż przy 
ściekach kanalizacyjnych mia 
sta. To uniemożliwia stworze­
nie kąpieliska. Odpowiedni 
teren leży po przeciwnej stro 
nie jeziora. Trzeba się nim 
zainteresować. Muszą to zro­
zumieć dotychczasowi posia­
dacze, rezygnując z terenów 
— nieużytków. Im szybciej 
podejmą taką decyzję tym le­
piej. Taki jest bowiem spo­
łeczny interes. Oby stało się 
to jak najszybciej, (jk)

Z Wągrowca

Pochwała pracy PCK
Na konferencji nauczycieli, 

szkolnych opiekunów kół PCK 
w Wągrowcu, prezes Zarządu 
Powiatowego PCK, Ryszard 
Smól podkreślił poważny u- 
dział w pracach tej organizacji 
młodzieży szkolnej ze szkół 
podstawowych i średnich. Uwi 
doczniło się to szczególnie w 
konkursie „Roku Kultury Sani 
tarnej 50-lecia PCK”. Podsu­
mowując wyniki tego konkur 
su stwierdził on, że brały w 
nim udział wszystkie szkolne 
koła PCK w powiecie. Naj­
lepsze wyniki osiągnęły koła 
szkół Bliżyce, Pawłowo-Żoń- 
skie, Smogulec, Żelice, Podle- 
sie-Kościelne, Wapno, Rako- 
wo, Kopaszyn i Rgielsko.

Dla najlepszych 20 szkół z 
tej czołówki przyznano nagrody 
rzeczowe a 9 nauczycieli otrzy­
mało nagrody pieniężne. Szko­
ła podstawowa w Bliżycach 
otrzymała proporzec przechod 
ni za I miejsce w konkursie.

Uroczystym momentem kon­
ferencji była dekoracja hono­
rowymi odznaczeniami 50- 
lecia PCK oraz dyplomami za­
sługi wielu aktywistów tej or­
ganizacji.

Na konferencji omówiono 
projekt nowego konkursu na 
rok 1970, pod hasłem „Mło­
dzież PCK w służbie człowie-; 
ka potrzebującego pomocy”.

Działalność ZP PCK w Wą­
growcu jest wysoko oceniana 
przez Zarząd Wojewódzki 
PCK. (kdw) 

nie. Patronat nad premiero­
wym przedstawieniem objęły 
spółdzielnie Firankarsko-Dzie- 
Wiarska oraz Usług Wielobran 
zowych, które wzorowo wywią 
zały się ze swojej roli. Przed­
stawienie spotkało się z górą-' 
cym przyjęciem licznie zroma- 
dzonej publiczności a aktorzy 
otrzymali wiele kwiatów, (z)


